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L w ó w  dn ia 3 . m arca.

W ed lng  półarzędew ych doniesień p es tteń - 
•k ich  c e s a r z  n ie  przybędzie p rze 1 9. b . m 
z P esz tn  d o  W i e d n i a ,  z resztą  przybywezy 
ta m . zabaw i jeno k ilka dni, puczem do W egmr 
na d łuższy ez»s powróci. O rgan k lubn  sta rocze- 
skiego H las N aroda  don1 si z „kom peten tnego11 
źród ła , łe  o podróży cesarza do P r a g i  na te raz  
nic nie wiadomo, jakkolw iek  m ożli*em  je s t,  ze 
tego rokn, jako  jnbileuszow ego, Czechy odwidzi

P ism a  b erliń sk ie , ja k  sie zda je , za półurzę- 
dową pednietą z W iednia, w iążą spraw ę p o d a- 
t k u w ó d c z a n e g o  z aus tro -w eg ierską  o r g a ­
n i z a c j ą  w o j s k o w ą .  —  D otycząca ustaw a 
upływ a z kofisem bież. rokn, p ro jek t nowej 
je s t jnż ułożony i m nsi przed styczn iem  być n- 
cbw aleny i sankcjonow any, a  polega on „n a tu ­
ra ln ie*  na podwyższenin siły  zb ro jne j —  na to 
zaś po trzeba p ieniędzy, i m a icb w łaśni# d o s ta r­
czyć nowa ustaw a wódczana, z k tó re j przychodn 
część p rzypadnie „n a tu ra ln ie "  tak że  na n iew oj­
skow e w ydatk i, „ale tom  bardz -j w łaśnie n iepo­
dobna zm ienić nstaw y w ódczanej*.

P olit. Corr. donosi z P e te rsb u rg a , i e  w o- 
s ta tn ie m  dorocznem  spraw ozdania sy io d n  przy o- 
m&wianin postępów p r a w o s ł a w i a  w g n b e r  
n i a c h l u b e l s k i s j  i s i e d  l e  c k i  e j , w ystę­
puje skarga , że ka to lick ie  duchow ieństw o wszel- 
k ism i siłam i podkopuj# ro sy jsk ie  usiłow ania m i­
sy jne.

K o l o n i ś c i  n i e m i e c e y ,  osiedleni w 
K r ó l e s t w i e  na gran icy  P rn s , wnoszą tłonsn ie 
pedania o pozwolenie p rzesied len ia się do c&ratn, 
m ianow icie de gno ern ii w o ł y ń s k i e j .

W  ciągu dwóch nbiegłych m iesięcy odbyło 
się się  w i e c ó w  w sp raw ie  języ k a  polsk ie­
go ta k  w K s i ę s t w i e ,  j a k  w P r n s a c h  
Z a c h o d n i c h  przeszło  90. W r. 1876 z powo- 
dn p ro jek tu  ustaw y  o ję zy k a  urzędow ym  odbyło 
się ich w szystkiego siedm dziesią t k ilza . Obecny 
za tem  ruch  wiecowy dowodzi z jednej strony , ja k  
w ielce w zrosła tam  św iadom ość narodow a w ca ­
lem  społeczeństw ie polskiem , a z d ru g ie j, ja k  Ind 
nasz ncznł się głęboko do tkn ię tym  w swych uczu­
ciach narodew ych przez usunięcie nanki języka 
ejczyatego ze szkół ludow ych, il# ie  przew ażnie 
w iece odbyw ają się z in ic ja tyw y i na dom aganie 
się lndn.

Rząd p rask i p rzedstaw ił ks. W aninrę na 
k ierow nika poznańskiego s e m i n a r j n m  dncho- 
Wnego.

R a j c h s t a g  n iem iecki m a być zam knięty  
d. 10 . b . ' m . U staw a o zabezpieczeniu  rubotuików  
na starość n it  przy jdzie jn ż  na ts j  sesji pod 
obrady.

Obok istn ie jącego  ogólnego niem ieckiego  S to ­
w arzyszenia p r z e c i w  o p i l s t w a ,  tw orzą się 
w  pojedynczych prow incjach osobne stow arzyszo­
n a  w ty m  sam ym  csln  ; onegdaj nkoastytuow  lo 
się tak ie  stow arzyszenie dla B randenburg ii, 
m a jące  u& celu u tw orzenie dem a lsczniczego dla 
p ijaków .

W  p r u s k i e j  I z b i e  p o s ł ó w ,  przy 
p ierw szem  czy tan iu  wniosku księcia  A renborga, 
w zględem  przyw rócenia zakonom  praw k o rp o ra ­
cy jnych , ośw iadczył m iu iste r ośw iaty G ossler, że 
rząd  zam ierza  wnieść p ro jek t noweli, wedle klórej 
zakony m a ją  o trzym ać p ra n a  korporacyjne. ‘

Z P aryża  d o n e s z ą : D zienn ik i radykalne,
podnosząc skazani# W i l s o n a ,  obwołoją, że ty lko  
za repnb lik i m ogła trafić kara  tak iego  zb rodn ia­
rz a , podczas gdy nso ia rch istyezns dzienn ik i w yka­
zu ją, że ty lko  za rep u b lik i m ogły zdarzyć się ta ­
kie sp raw ki. (1 jedno i d rug ie je s t  n iepraw dą). 
Publiczność je s t  n a to m iast zdum iona ąurow ością 
w yroku, i d la tego  poczyna sie reak c ja  na korzyść 
W ilsona. G r s r y  p rzy ją ł w iadom ość o wyroku z* 
spokojem . W ilson sam io rza  w yjechać do 3zkocji i 
ta m  wyczekiwać przedaw nien ia całej spraw y. W is­
ła  dspntow anych złożyło w izyty G r*vysm n po w y­
daniu  w yroku. ___________________

M owa, k tó rą  m arg rab ia  B r e t e u i l  w ygłosił 
w francusk ie j Izbie posłów, zasługu je  na tem  w ię­
kszą uw agę, iż mówca baw ił niedaw no w Rosji 
i był nader gościnnie p rzy ję tym  na dw orze c a r ­
skim . W rozm ow ie z jecn y m  z korespondentów  
ośw iadczył on w praw dzie, że nie m ów ił bynajm niej 
w im ien in  rosyjskich  *fer dw orskich, m im o tego 
trudno zaprzeczyć, iż w jego mowie odbita ją się 
echa w ycieczki do Rosji. W śiód powodzi pochlebstw  
dla Rosji i ca ra  w ażnym  je s t  untęp, w k tó rym  
B reteu il ośw iadcza, ż* R osja nie z rz -k ła  się na­
dziei zdobycia K onstantynopole, i ze od o tw arcia 
kanału Suezkiego rząd francusk i nie m a powodn 
sprzeciw iać się tem u za b o ro w i; n iem niej c ieka- 
wem je s t  tw ierdzen ie mówcy, iż A nglia  pozwoli­
łaby Rosji posunąć się w E urop ie  do w ybrzeży 
m orza śródziem nego, g l j b y  R osja zrzek ła  się 
dalszych  zdobyczy w A fgan istan ie , je s t on bow iem  
za porozum ieniem  m iędzy F rsn c ją , Rosją i A n ­
g lia . B re tan ii należy do stronn ic tw a h r . P aryża . 
Republ. fr . dość przychylni# tra k tu je  tę  m ow ę.

W  b e l g i j s k i e j  Izb ie posłów in te ip a lo ­
w ał wczeraj H *nssens, d laczego B elgia nie b ierze  
udzia łu  w parysk ie j wystawie, m im o urzędowego 
zaproszenia. M in is te r B e rn se r t o d rz e k ł: B elgia
n it  o trzym ała  oficjalnego, dyplom atycznego zapro ­
szenia, w P aryżu  je d n ak  w iedzą, że B elg ia ściśle 
neu tra lnośc i i rze s trze r  jąc , zaw sze trzym a się w 
kw estjach  m iędzynarodow ych zasady „nigdy nie 
być an i pierw szą ani o s ta tn ią 1'.

Z Rzym u donoszą : O rgan C r  i s p i e g o, 
R iform a, zw raca się przeciw  ośw iadczeniom  m i­
n is tra  F l o n r e n s a ,  k tó ry  pow iedział w Izbie 
posłów fra n cn z k 'e j, iż N iem cy. W łochy i A nsrrja  
rozpoczęły kam panię przeciw  F ra n c ji , k tórej s ta ­
nowisko znalazło w yraz uznania w tra k ta s ie  ber­
lińskim . Półnrzędow y dziennik  tw ie rd z i, iż to r a ­
czej F ra n c ja  toczy w T nnisie  i E g ipc ie w alkę 
z inneuai państw am i, położonem i nad m orzem  Sród- 
ziem nem  ; z powodu geograficznego położenia W łoch 
mnsi się po lityka w łoska zw racać ku m orzu Ś ród­
ziem nem u. R iform a  odpew iada ty lko  na wywody 
F lo u ren sa , i s treszcza  tę  odpowiedź w ośw iadcze­
niu, że skoro W łochy chcą ty lko  bronić w iasnego 
istn ien ia  i skore wobec nikogo n ie w ystąpiły  z a ­
czepnie, to i słow a F lo n re is a  nie zm ienią w n i- 
czem  pokojowych skłonności rządn  w łoskiego.

W Izb ie posłów in te rp e lo w ał C a y a l o t t i  
rząd  z powodn onegdajszych r o z r u c h ó w  r o ­
b o t n i c z y c h .  C rispi odpow iedział, że rozruchy  
w yw ołują speku lanci i ta jn e  kom itety  ; przy  are - 
sz tew anych znaleziono pieniądze i p ism a nlotne, 
co dowodzi, że nie są to Indzie zrozpaczeni z po­
wodu głodu, ala u w ied z en i; rząd  zam yśla  ostro 
postąm ć z p rzew ó d cam i; na wywołanie tych  nie 
pokojów wydano w iele p ieniędzy, a n i e  w s z y a t -  
k i e te  p ieniądze były w ło sk ie ; w iększa ezęść do­
sta rczona zosta ła  przez obce m oearstw o. — Słowa 
Crispiego, odnoszące się oczywiście do F ran cji, 
w yw ołały w Izbie ogrom ną sensację.

Z resz tą  dono-zą, że zaburzenia, wywołane 
przez robotników  bez zajęcia  trw ają  d a le j. Robo­
tnicy rozbijają  sk lepy p iekarzy. P rzyszło  do bójki 
m iedzy robotn ikam i a ż o łn ie rz a m i; po obn s tro ­
nach wielu je s t  rannych . Robotnicy tłu m am i p rze­
c iąg a ją  przez m iasto. W ielu  piekarzy i osoby pry­
w atne za darm o ch leb  rozdziela ją . R ada m nuicy- 
palna nchw aliła p rzystąp ić  d» bodowy gm achów 
pnblieznych, aby za trudn ić  ładzi pracy pozba­
w ionych.

S e r b s k i  m in is te r  skarbn  W nicz zajm uje 
l i s  p ro jek tem  r s f o r n y  p o d a t k ó w ,  zm ierza ­
ją ce j ku przyniesieniu  u lg  laduości nhoższej a wy­
nalezien iu  na tom iast nowyeh źródeł dochodów 
państwowych.

M i n i s t e r  c z a r n o g ó r s k i  Paw łow icz, 
który dla ag itac ji wyborczej p rzyby ł dn S erb ii i 
baw ił w B elgradzie, o trzy m ał od rządn s-rb sk isg o  
p o l e c e n i e  o p u l  z c z e n i a te ry tu rju m  kró lestw a 
S erbskiego.

O rgan G araszanina, Yidelo  zaleca na w ypa­
dek w o j n y  m isdzj Rosją a środkowo - europoj- 
skiecoi m ocarstw am i, zupełną neu tra lność S eib ii, 
bo ty lko  w ten sposób in te re sa  k ra jn  i narodn p o ­
zostaną w bezpieczeństw ie. W  szczególności by ło ­
by rn iną  dla sam oistności i niezaw isłości S erb ii,

gdyby w raz ie  wojny sz ła  po m yśli ro«yji.kich 
panslaw istów . R osja n igdy in teresów  S erb  nie 
b ro n iła , be ona zna ty lko  sw eje w łasne, a  ts  nie 
zgadzają się z in te re sa m i przyzw yczajonego do 
obyw ate lsk iej i politycznej wolności narodu  s e rb ­
skiego.

Z S o f i i  donoszą : Z okazji u rodzin  o trzy ­
m ał książę k ilka  ty sięcy  te leg ram ów  z całego 
k ra jn . U rzędn ik  tu te jszeg o  m in is te rs tw a spraw  
za g ia u icz n y cb , k tó ry  p rzsd  dziesięciom a dniam i 
udał się by ł w ta j nem  posłannictw ie do B u k a ­
r e s z t u ,  pow rócił z tam tąd , a po dłuższej konfe­
ren c ji z m in is trem  S transk im  u d ali się obydwaj 
do pałacn k siążęssg e .

L w ó w  d. 3. marca.
B jw a ł j  czasy w naszem życiu publi- 

cznem, że powstawały sztuczne burze, wy­
woływane zwykle z góry przez gorętsze or­
gana opinii publicznej, rosnące na sztucznym 
fermencie i zazwyczaj rychło przemijające. 
Powód do hałasów bywał -*jczej narzucony, 
wmówiony, niż z głębi serca wychodzący.

Dziś, śród spokojnych wód apatji, po­
wstaje jnż  druga burza, nie wzniecana sz tu ­
cznie, lecz wychodząca samorodnie z pośród 
samej ludności, i dopiero niejako porywająca 
ze sobą organa opinii publicznej. Pierwsze 
gromy padały w obronie zagrożonego prze­
mysłu naftowego —  dziś szumi burza j e ­
szcze gwałtowniejsza, bo nietylko przemysł 
gorzelniany, lecz całe rolnictwo, wielkie i 
małe, są zagrożone.

I musi to być już zamach prawdziwie 
niebezpieczny, kiedy wszyscy tak  jednomyśl­
nie do obrony się szykują.

Państwo potrzebuje pi duiesienia dochodu 
z podatków. Posępna konieczność. Lecz wobec 
ogólnych uzbrojeń Europy trudno tej konie­
czności zaprzeczać. M in is ter^karbu  ma do­
starczyć pieniędzy, musi je  znaleźć. Cała 
monarchia, cała jej ludność i wszystkie jej 
stany są na to, aby pieniędzy dostarczyć.

Lecz czy to szczególne fatum , czy wina 
ministra skarbu, dość, że jak  przyjdzie do­
bierać się do kiesy kontfybuentów, to do 
naszej są najgwałtowniejsze jsapędy, formal­
na żądza, aby sięgnąć jak  najgłębiej.

Jak  się to dzieje, wiadomo wszystkim. 
Urosło to już prawie do wysokości metody, 
i i  najprzód knuje s5° spiaek między rządami 
obu połów monarchii. Węgrzy, mistrze w wy­
zyskaniu wszystkiego, co się da wyzyskać, 
umiejący ciągnąć korzyść nawet z klęsk 
Przedlitawii, mają zawsze gotowy projekt 
w kieszeni; że zaś minister skarbu przedli- 
tawskiego dobre ma serce i pewien jes t  po­
czciwości swych koutrybnentów, że go zresztą 
wrodzona grzeczność nie usposabia wcale do 
kłótni — następuje zwykle zgoda na... ko­
rzyść Węgier. Tak było z naftą, tak  jes t  
ze spirytusem. A że się cokolwiek inaczej 
stało z cukrem, to niechaj Czesi podziękują 
Węgrom, którzy nakiwawszy trochę palcem 
dla formy, okazali się wspaniałomyślni, bo 
ich to — nic nie kosztowało.

Lecz i pochyłemu drzewu sprzykrzy się 
nakoniec, gdy koza na nie za często skacze. 
Zobojętniała do gruntu i przez zręczne niań­
ki w zaufaniu do rządu zakołysana ludność, 
ocknęła się nareszcie i zdobyła się na od­
wagę powiedzieć, że jej tego już  za wiele. 
Skoro tylko rządowy projekt do ustawy o 
podatku spirytusowym pojawił się na stole 
Rady państwa, przerażono się skutków, ja-

kieby wywołał, gdyby go w życie wprowa­
dzono. Towarzystwo gospodarskie i liczne 
jego Oddz.ały, Rady powiatowe, miasta ma 
jące propinacje, Towarzystwo kredytowe ziem­
skie, a przedewszystkiem sam sejm wydały 
wyrok potępiający na przedłożenie rządowe. 
„Tu nie idzie tylko o szlachtę —  mónią ci 
wszyscy oponenci — to nie sam przemysł 
gorzelniany, tak potężnie rozwinięty w Ga­
licji rnuie pod śrubą podatkową, lecz i ci 
wielcy rolnicy, którzy sadzą kartofle, i ci 
mali, którzy je  kopią, i ten wyrobi.ik, któ­
rego zarobek sig zmniejszy, a wódka prawie 
niezbędna mu w naszym klimacie, stanie 
się droższą...*

Co zrobi p. minister z tym powszech­
nym już dziś głosem opozyc ji całego kraju ? 
Czy zawsze będzie sądził, że dla takiej dro­
bnostki nie warto fatygować pp Węgrów na 
ponowne narady?

Prawdziwa to klęska mieć stosunki pie­
niężne z dobrym przyjacielem. Wie on za­
zwyczaj co mamy w kieszeni, wie zatem, 
kiedy i ile pieniędzy od nas zażądać, l a k  
umiał p. minister skarbu, jako dobry przy­
jaciel, podatki nasze bezpośrednie do nale­
żytej wysokości wyśrubować i energicznie 
pościągać zaległości. Lecz teraz przychodzi 
nam prawie przypuszczać, że p. miuister za 
długo już w Wiedniu bawi i stracił miarę 
cyfry, której się od swych przyjaciół doma­
gać może.

Cyfra obecna, to uderzenie maczugą, 
które mleka nie pomnoży, bo całą krowę doj­
ną zabije A zaiste tej krowie dojnej nie 
wiele się już należy. Już  pierwsza reforma 
podatku gorzelnianego przy zaprowadzeniu 
systemu ryczałtowego rzuciła zaród suchot w 
tę potężny gałęź przemysłu. Długotrwałe 
przesilenie w handlu zbożowym podcięło s ta ­
nowczo nogi krajowemu nduictwu. Prawo 
propinacji roztapia się jak  śuiog pod promie­
niami słońca p«d coraz większą wolnością 
szynkowania. Tajemnicą publiczną jes t  fakt, 
że rolnicy, w nadziei na korzystuą zmianę 
stosunków, ratu ją  owe istnienie kredytem 
wyciągniętym na osta tn ią  nitkę. I wobec ta 
kiego stanu rzeczy każą nam wotować u s ta ­
wę, która gubi gorzelnie, podkopuje rolnictwo, 
zagraża prawu propinacji. Że owa ostatnia 
nitka pękłaby w takim razie, któż będzie je ­
szcze wątpił 1

[jęcz ministrowi skarbu potrzeba pienię­
dzy. A la bouheur. Niechże więc minister 
szuka środków aby pożądaue 50 milj.móu 
zdobył sobie innym, równomiernie na wszyst­
kie kraje i stany rozłożonym podatkiem.  W  
tem jego głowa. Jeśli mu w tem Węgrzy 
przeszkadzają, dlatego, aby się uchronić od 
ciężaru, niech p r .jek ta  Węgrów przewróci do 
góry nogami. Mówicie, że tego nie potrafi? 
Niech się stara aby potrafił. To jego obo­
wiązek.

Naszym obowiązkiem : oprzeć się osta­
tecznej ruinie.

I  ogień ten, który ludność sama roznie­
ciła, nie będzie chyba w tym wypadku sło­
mianym. Nie poprzestaniemy na demonstracji, 
lecz będziemy walczyć wszelkiemi środkami 
krok za krokiem. Qui veut la fin veut les 
moyens.

i)

RYBAK ISLANDZKI.
P O W I E Ś Ć

p rze z

P I O T E A  L O T I .

(Przekład z franeuskiego)

(C iąg dalszy).

God p rzypom inała  sobie te raz  ten  początek 
życia, jako panna, k tórej an i b o g ac tw o , ani m ia­
sto nie zaw róciły  głowy. W racało  ono do je j 
m yśli, j ak odległy sea  o dzik ie j sw obodsis, jak  
w spom nienie epoki niepew nej i ta jem n icze j, w Któ­
re j wybrzeże m iało d la  niej w iększe p rzestrzen ie , 
t  sk a ły  * pewnością były dwa razy ta k  o lbrzym ie.

Koło p ią tago  lnb  szóstego rokn je j życia, 
w cześnie jeszcze dla n ie j. ojciec je j, k tóry  zaczął 
Si# trudn ić  kupow aniem  i odprzedaw aniem  ład u n ­
ków okrętow ych, r-.b o g ac ił sie nagle i znacznie. 
W ted y  z a b ra ł ją  n a p ie rw  do S a in t-B r ie ie  a  pó­
źniej do P aryża. T am , z m ałe j God, s ta ła  sis 
panną M ałgorzata, wysoką, pow ażna, ze soo jrze- 
a iem  spokojnem . Zawsze też  była zostaw iana sa- 
tńej sobie, w odm iennym  ty lko  rodzaju  opuszcze- 
n ia , ja k  na w ybrzeżu B retońskiem .

Z achow ała daw ną n a tu rę  u p a r te g o  dziecka. 
Czego się  dow iedziała z życia, przychodziło  to zu- 
Pełnia p rzypadk iem , lecz niezw ykła godność rro- 
d jo n a  s trz e g ła  ją  od złego. C zasam i p rzyb ie ra ła  
®kład zuchw ały , m ówiąc ludziom  w oczy prawdę. 
*snadto  szczerą, k tó ra  zadziw iała , a  piękne ocz^ 

ni# pokryw ały się nigdy pow iekam i pod wzro- 
ei*®  m łodzieży ; lecz oczy te  by ły  o c tc ił f ł  i ta k  

J f tn e , żs n ie  m ożna się by ło  om y h v ; każdy

w iedział zaraz, że ma do czyn ien ia z dziew czyną 
roznm ną. równie św ieżą se rcem , jak  tw arzą .

Podczas pobytu  w m ieście, nbiór je j z m ies ił 
sie więcej jak  ona sa m a ; zachow ała ty lko czape­
czek, z k tórym  B retonki z trudnością  się rozatają . 
N auczyła aię jednak zaraz ub ierać inaczej, i d a­
wniej zupełnie sw obodna figura m ałej rybaczki 
z P airapol, w yrasta jąc i p rzyb ie ra jąc  wrodzoną 
piękność kształtów , w pasku w y sz c u p la ła  i p rze­
d łu ży ła  aię pan ieńsk im  gorsetem . K ażdego rokn 
pow racała z ojesm  do B re tan ii, ale ty lko dla kom - 
p ie li podczas la ta . Tn odaajdyw ała  na ja k iś  czas 
dawne w suoinuienia i im ie God (k tó re w n arze­
czu "Bretofiskiem znaczy M ałgosia). B ra ła  ją  za- 
weze n i»pom 'srna c ekawość, by zobaczyć tych 
Irlandczyków , zaw sze nieobecnych w to j porze, a 
powracających zaw sze w zm niejszonej liczb ie. Tę 
Is lan d je  w ystaw iała sobi# jak ja k ą ś  o tch łań  odle­
g łą , a te ra z  by ł ts m  ten , k tórego kochała.

P otem  naraz przyw iezioną zosta ła  na zaw sze 
ds tego k ra jn  ryb ak ó w , przez upór ojca, k tó ry  
sh c ia ł dokonać życia w P aim pol.
• • # • • • * • *

D obra s ta ra  babka , b isdna i csyścin tka , 
odsszła podziękowawazy, ja k  ty lko  lis t  by ł skoń­
czm y i koperta  zam kn ię ta . M ieszkanie je j było 
duść daleko , na początkn w ioski P loubazl nek, 
w chacie nadb rzeżne j, w tem  sam em  m iejscu 
gdzie o rzysz ła  na św ia t, gdzie porodzili się także 
je j synow ie i w nuki.

P rzechodząc m iasto  m u sia ła  odpowiadać na 
wiele pozdrow ień ; by ła jed n ą  z najsta razych  
w wioace i z rodziny dzielnej i sj mowanej.

P rzez  enda porządkn i s ta ra ń , ndaw ało  je j 
się być zaw sze d ob rie  ubraną. C hodziła jednak  
w sta rych  sukniach  pocerow anych, k tó re  się ledwi* 
trzy m ały  i wiecznie w te j sam ej chustce , na 
k tó rą  od sześćdziesięciu  la t  opadały  m uśliny  je j 
w ielkiego czepca. N a n iedzie lę  m ia ła  jeszcze awój

szal ślubny, n iegdyś n ieb iesk i, przefarbow any na 
wesel# sta rszego  sy n a ; de te j pory co św ięto wy­
daw ał się oa jeszcze św ieżym .

Chodząc, trzy m a ła  się zaw sze prosto, zu p e ł­
nie nie tak  ja k  zw ykle s ta ru szk i i dopraw dy, m im o 
tego podbródka trochę sterczącego , z te m i sw sm i 
oczam i dobrem i i regu la rnym  profilem , k&żdemn 
u m ia ła  wy ław ać się ładną .

Szanow ana też by ła  bardzo, co widoczne 
było naw et w ty m  „dobry  w ieezór", którego je j 
lad z ie  życzyli.

Idąc, m usia ła  p rzejść koło swego „ga lan ta* , 
ja k  go n tz jw a ła ,  nieg iyś starego  w ielb iciela , m ły ­
narza z pow ołaaia , dziś blisko stu le tn iego  s ta rca , 
k tóry te raz  siadyw ał ciąg le przed dom em , pod­
czas gdy m łodzi synow ie piln"w ali m łyna. N ie 
pocieszył się dotąd  ; mówiono, że nie chc a la  go 
ani p ierw szym , an i d rng im  razem , ale z w iekiem  
żal zm ien ił się w rodzaj ja k ie jś  n razy  kom icznej, 
w pół p rzy jacie lsk iej, w pól z ło ś liw e j; zaczepiał 
ją  zawsze, g ty p rzechodziła :

—  A cóż ta m  m oja p ię k n a?  kiedyż to bę­
d zie! trze b a  się jnż raz zdecydow ać!... i zamówić 
ślubną suknie 1

O nr dziękow ała, odpow iadając, łe  n ie  nam y­
ś liła  sie jeszcze.

R zeczyw iście, s ta ry  w tym  żarcie , nieco c ię ­
żkim , m iał na m yśli pew ną snknię , z desek dę­
bowych , na k tórej się kończą w szystk ie s tro je  
ziem skie.

—  A więc jeszcze n ie ! ...  No, ale nie ocią­
gaj się d łngo, m oja p iękna I

P ow tarza ł jej tę  sam ą facecję niezliczoną 
ilość razy . a je d n ak  dziś z trudnością  się u śm ie ­
chnęła . D latego, że c z u ła  się w iecej zm ęczoną tem  
życiem  n ieustannej pracy. I  m yś ła  o drog im  
w nnkn, o ty m  o sta tn im , k tó ry  po pow rocie z I s -  
la n d ji m ia ł iść  na ałnżbę rządow ą... P ięć  la t  w

Chinach, może na wojnie ! Czyż ona będzie jeszcze 
na św iecie, gdy on powróci ?

Żal ją  ogarną ł. N ie, stanow czo nie by ła tak  
w esołą, ak się  w rdaw ała , t r  biedna s ta rn ^ z k a ; i 
te ra z  tw arz  j* j sk u rczy ła  się okropnie, jak b y  do 
płaczu. Czyż to  było m ożebne, aby zabrali je j te ­
go osta tn iego  w n ak a?  R obiła jnż s ta ra n ia  u tych 
panów w m ieście, żeby nwolnić go, jako podporę 
s ta re j babk i, praw ie n iedołężnej , k tóra niedługo 
jnż  będzie m ogła p raco w ać; lecz to nie ndało  się, 
z przyczyny starszego b ra ta  S ylw estra, J a n a  Moan, 
k tó ry  zb ieg ł przed branką. Nie w spom inano o nun 
w rodzin ie , p rzebyw ał on jednak  gdzieś w A m e­
ryce , zabraw szy najm łodszem u nrawo n iestaw auia. 
A przytem  rząd p łac ił je j pensyjke k tó rą  pobie­
ra ła  jako  wdowa po m arynarzu . Nie znajdow ano 
ją  więc dość nbogą.

Gdy w róciła do domu, d łngo odm aw iała p a­
cierze za w szystkich zm arłych  synów i wnuków, 
w końcu z ufnością gorącą m odliła się za Sylw e­
s tra  i próbow ała zasnąć , rozm yślając o te j sukni 
z desek dębowych i serce je j ściskało się poczu­
ciem , ie  je s t  jn ż  ta k  bardzo  s ta ra  i bezsilna.

D rnga, ta  m łoda dziew czyna, została  dłngo 
w oknie, patrząc  jak  słońce nad zachodem  roz- 
ś» ie c a  ży łk i g ran itu  i j i k  jask ó łk i szybują pod 
ja sn em  sk lep ien iem  nieba.

W P aim pol było zawsze bardzo głnebo, n a ­
w et w n iedziele w ieczorem  m ajow ym . D ziew częta 
po dwie, lnb  trzy , p rzechadzały  się sam e, nio m a ­
ją c  żadnego z m łodych chłopców do tow arzystw a 
i m arząc o powrocie Islandczyków .

„Pozdrów  odem m e syna G aos.“ J a k  ona się 
z a ru m ien iła , p isząc te  słowa i to im ię, k tóre te ­
raz nie chciało  opuścić je j m yśli.

P rzepędzała  tak  często w ieczory sam a, w o- 
kn ie , ja k b y  ja k a  księżniczka. Ojciec nie chciał, 
aby p rsy ja ź n iła  się z drngv»mi dziew czętam i, k tó-

In infinitum.
P okazu je  się, że „B inro  R eu tera*  podało co 

najm nie j p n ,Qdw czesuą w iadom ość, doniósłszy  z 
L ondynu, że ju>, do tąd  odpow iedziały  w s z y s t ­
k i e  m ocarstw a na propozycję rosy jską . Może być, 
że gab inety  A nstrji, W łoch i A ng lii w ynurzy ły  
owe za jw ry w a n ia  ak redy tow anym  przy nich anc 
basadorom  rosy jsk im , ieoz a-eb y  m iały  ja k ieś  o- 
6w iadczenia z łoźrć  tak że  P orc ie , o tem  n iem a 
dotyebas j i e  newnego.

Polit. Corr. o trzym ują  w iadom ość z K o n s ta n ­
tynopola, le  P orta  nie zdecydow ała się dotąd an i 
na przyjęcie ani ua odrzucenie propozycji rosy j- 
Lkiej. N arady  m .m etrów  nad ią  kw e.itją odbyw ają 
się jeszcze ciągle.

Z L ondynu donoszą zaś tem n  sam em u pół- 
urzędow em u organow i co n a s tę p u je :

„A ngielsk i am basado r w K onstantyooooln o- 
trg y m ał od swego rzado polecenie, any wobec po- 
p ieianego przez N iem cy i F ran c ję  krokn ro sy j­
skiego gabm «tn  zachow yw ał śc isłą  rezerw ę i w ża­
dnym  kierunku  nie w yw ierał wpływu n decyzie 
P orty . U trzy m u ją  stanow czo, iż zgodne in stru k c je  
o trzym ali także am basadorow ie A n stro -W ęg ie r  i 
W łoch.* *

„N iem a jeszcze zawsze pewnych wskazówek, 
czy ro sy jsk i g ab in e t zam ierza  na nieoznaczony 
czas zaw iesić zagajoną w ym ianę zdań  z m ocar­
stw am i, czy też  zam ydla przystąp ić do rozw in ię­
cia punktów , k tórych  w yjaśn ien ie aw ażaj , n ie k tó ­
re  g ab in e ty  za konieczną p rem isę sku tecznego  
współ iz ia łan ia  w szystk ich  m ocarstw . W k. łach  
dyplom atycznych jednak  podnoszą, iż po p rze łoże­
n ia ze strony  ro sy jsk ie j pnnktn  ciężkośoi deGyzji 
w pom ienionej kw estji na K onstantynopol, s tr a c i­
ła  ona już swe daw niejsze ak taa ln s  znaczenie i 
wobec in te re su , ja k i n ab iera  rozwój te j nowej fa ­
zy, u su n ię tą  ona zo s ta ła  na raz ie  na p ian  d rn g i.“

K o re sp o n d e it w iedeńsk i Czasu  p isząc pod 
d. 1. bm . tra k tu je  rzecz tak , jak  gdyby ośw iad­
czenia A n strji, W łoch i A ng lii by ły  ju ż  unpełnie 
gotowe.

„M ocarstw a —  pisze on —  które nie p rzy ­
łączy ły  się do świeżo zrobionego przez inne rzą ­
dy krokn w K un stau trao p o lu  w spraw ia b u łg a r­
skiej, uczyniły  to w form ie i ducha n ad e r poje­
dnaw czym  i up rze jm ym . S tanęły  jednak  one n a  
dość silaeua stanow iska, iż nic a mc nie m a ją  
w zasadzie przeciw  ogłoszenia n ie legalności rz ą ­
dów ks. F erd y n an d a , gdyż sam e uznają , że ta  
m .Jega luość  nie da się  zaprzeczyć, że je d n ak  
obecny stan  rzeczy w B n łg arji u trzy m u je  pożą­
dany dla w szystkich spokój i porządek, i że d la­
tego ene —  to je s t  te  m ocarstw a —  nie chcą 
przyczyniać się do zachw iania takiogo stann  rze - 
c iy , bez św iadom ości tego, coby potem  n a s ta ­
ło, i bez rękojm i, że to coś zap ew u ło ó y  w ró­
wnej m ierze pożądany dla w szystkich SDokój i po­
rządek . T a k 'e , pow tarzam , stanow isko zajęły  : A n­
g lia , W łochy i A n -tro -W eg ry  i pod tym  w zg lę­
dem  do te j chw ili żadna nie zasz ła  zm iana . —  
W s im e k  tego może pojawią się w e ś - i ,  że R>sja 
go tu je się <to dan ia o b ja ś iie ń , co t-ię tyczy  owego 
ew entualnego w B ułgarji, przyszłego stann  rzeczy, 
aby nsnnąć sk rnpu ły  m ocarstw  absiencyjnT ch. —  
Z resz tą  ogólne usposobienie ja k  najbardzie j poko­
jow e".

Z daje aię jed n ak , że stanow isko Au8frji bę­
dzie dopiero za k ilka dni co do d a l-z jc b  kroków 
dyplom atycznych stanow czo określone. W nosim y 
to z te j okoliczności, że we czw artek  w ieczorem  
w yjechał h r. K a l n o k y  do B udapesz tu . a 'e b y  
zdać spraw ę cesarzow i z sy tu ac ji politycznej i ma 
tam  przez dni k ilka zabaw ić.

ż e  jed n ak  P orta , choć będzie m ia ła  i dalsze 
dek larac je , nie da w net żadnej odpow iedzi, i bę­
dzie ją  c iągnę ła  in  infinitum  — w ezem  je s t m i­
strzyn ią  — to wiecej u it pewna. N areszcie w sią­
kną w szystkie rokow ania jak  woda w bezdenną 
ław icę p iaskn , i będziem y sta li ta m , gdzieśm y 
byli, zb io jo i od stóp do głow y, z acznciem  w za­
jem n ej n isn iności...

* **
Glosy pism  w ocenieniu sy tn a e ji nie są w ca­

le  o p t?m 'sty czn e .
M ornintf Post n p a trn je  niebezpieczeństw o w 

tem , g iy b y  w szystkie m ocarstw a, tak  ja k  sobie 
życzy R osja, zaw ezw ały  P ortę  do energicznego

re daw niej by ły  je j równe. A potem , wychodząc 
z kaw iarn i, In bił w idzieć z d aleka córkę w oknie 
g rau it^w em , p rzybranem  kw iatam i.

„Gaos syn...* P a trz y ła  m m owolnie w stronę 
m orza, niewidocznego z je j okna, a le  k tó re  czo ła 
po za tem i licznem i u liczkam i. W yobraźnia wio­
d ła  ją  w tę nieskończoność przyciągającą, k tó ra  
czaru je  i pochłania, m yśl je j b ieg ła, b ieg ła  d a le ­
ko, do tych  wód północnych, gdzie żeglow ała „M a- 
rja* k ap itana  G ae rm em ’a.

Co za dziw ny chłopiec ten Gaos syn, te raz  
uciekający  i niepochw ytny, po zbliżeuiu się tak  
słodk iem  i śm iałem  1

N akopiee, w tem  rozm yślaniu  sam otoem , 
s tan ę ły  ży wo w je j pam ięci w szystkie szczegóły 
pow rotu do B re tan ii, który m iał m ie jic e  zeszłe­
go rokn.

Jednego  ranka  w grudniu , po całodziennej 
podróży, pociąg przycbm lzsey z P ary ża , przywiózł 
ją  z ojeem do G niogam  o wschodzie słońca, m g li­
stym , biaław ym , zim nym  bardzo, graniczącym  j e ­
szcze z ciem nością. W tedy ścisnęło ją  ja k ie ś  n ie ­
znane uczncie : to m iasto  s ta re , k tó re  przejeżdżała 
ty lko la tem , w ydało je j s iu ta k  inne, że nie po­
znaw ała go. Ta cisza, po P a ry żu , ten  try b  życia 
spokojny, Indzie ja k b y  z innego św ia ta , d repczą­
cy we m gie za m ałoznaczącem i spraw am i, te  s ta ­
re domy z g ran itu , czarn9 od wilgoci i resz tek  
nocy, w szystk ie te  rzeczy bretoń^kie, k tóre zasbw y- 
caly ją  te raz , kiedy kochała Yanna, wy la ły  je j 
się tego poranka rozpaczliw ie sm ntne.

Gosposie o tw ierały  iuż drzw i, a przechodząc, 
w idzieć hyło  m ożna w nętrze m ieszkań, o w ielkich 
kom inach, przy których sta re  babki zak ładały  swe 
olbrzym ie czepce.

(0. 4. i.)



M apsin i s  io m an te s  an P r o te i s
we Lwowie, ulica Halicka I. 13, poleea

A ngie lsk ie  paaszeze ga m o w e od 6  zł. 

K.al<»gce m ęzkie i dam skie. 
P araso le  deszezow e od 1 zł. 20 et.

K ołd ry  w ełn iane  i k ocyk i do
podróży od 4  zł. 5 0  c t .

P ledy  i nzale damskie. 
K nfry podróżne i torby.

K nsznle męzkie , k o łn ie r z y k i , 
m anszety i knsznle uncae. 

K raw atk i angielsk ie  
ftecesairy męzkie do podroży.

R ęk aw iczk i ang ie lsk ie  (Kiwa) 
w c e n ie  1 z ł .  4 0  c t .  

Cylindry i kapelusze filcowe  
miękkie i twarde.
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w y itą p ien ia  w B n łgarji. P rzy sp ieszy ły b y  one ta ia  
ty lko  k a ta s tre fą , k tó re j n su n ięc is  je s t  celem  środ - 
kow o-enropajsk iego  p rzy m ierza .

P a ry sk i Temps, puszczając sie  na f lu k ta  kon- 
je k ta r  ta k  zię p a trz y  na przyszłość : P ierw szym  
akteoa tra je d ji .  k tó ra  się obecnie rozpeczyna, b ę­
dzie rozbicie T n rc ji te j d rug iej Polski; d ro g i b ę­
dzie  npadk iem  m onarcb ji au s tro -w eg ierzk ie j; a gdy 
te n  m a r , rozgran icza jący  paagerm an izm  ed pausla- 
w ism n, m n ie  —  nastap i a k t t r z e c i : zderzenie się 
rasy  germ ańsk ie j z słow iańską. S ta rc ie  to  będzie 
tego rodzajn , i t  zabaw ką w ydadzą się w ojay ra ­
sow e z p ią tege w ieka. Z penaryeh  tych  p rzew idy ­
w ań w ysnuw a Temps naukę. że bardziej niż k ie ­
dykolw iek  szczepy ła c iń sk ie  pow iiny  dążyć d t  je -  
dneśei i zgody, je że li a is  eheą, aby zesta ły  
zgnieciona.

P ra k ty cz n ie jsze , i bezpośrednio p rzed  nanzi 
le ią e e  pa a k ta  ro zb ie ra ją  w swych a rty k u łach  p i­
sm a  rosy jsk ie :

O na jb liższych  w ypadkach w Bnłerarji pisze 
Noto. Wremia  na oodstaw ie jakeby  w Sofii sa sią - 
gn ię tyeh  iu fo n n acy j co n as tęp u je  :

„K s. K obursk i dalek im  je s t  od m yśli a łu ch a- 
a ia  sn łtan a . T eraz  jnż  porozum iał się on ze awy- 
m i m in is tram i, ja k  naa postąp ić n a  w ypadek w e­
zw ania z K onstan tynopola . Na rad z ie  m in iitów  
pestanow ioao tedy , i i  książę odpowie odm ow ą, 
pow oław izy się na .w o lę  Indu” , kon sty tu c je , a 
naw et n a  tr a k ta t  berliń sk i. A  eo będzie potem  ? Tu 
• a łe  py tan ie. Czy W . P o rta  zdecydu je  się  peznnąć 
swe w ojska kn B n łgarji ? W  Sofii n w aia ją  to po­
n iekąd  sa  m o tliw e P rzy n a jm n ie j o rgaaa urzędow e 
b u łg a rsk ie  z góry  grożą T urkom , i e  je że li W. 
P o r ta  chw yei się środków gw ałtow uyeh, w tedy ko­
m ite ty  rew olneyjne w yw ołają o ew staa ie  w h fsse -  
donii. P ow stanie w M acedonii je s t  owem deus ez  
machina, k tóry  m ia ł przyw rócić na tr e a  ks. B e t- 
ten b srsk ieg o , ono to m a również u trzym ać ks. K o- 
bursk iego  na tro n ie  b a łg a rsk im . Oprócz tego w 
Sofii jakoby  postanow iono ogłosić B n łgarię  n ie z a ­
leżną  lecz w edłng rady pew ayeh rozsądnych  lo ­
d u ,  rzecz sam ą odłożone . a a  e z ta tn ią  chw ilę*.

P odczas g ly  ropaczliw ie pokojowy korespon­
d en t b erliń sk i do Corr. de l'E st mówił o zm n ie j­
szaniu  koncen trac ji rosy jsk ie j a l  m in im um , czege 
innego dow iadu jem y sie  z w arszaw skiego lis ta  do 
półnrzędow ej Holit. Corr.

.P ra w ie  bez p rzerw y  —  czy tam y w tym  
liżcie —  odbyw ają zię rozm aite  p rzesnm ee ia  n a ­
grom adzonych od je s ie n i z. r .  w zachodnich gn- 
h e ra ia e h  rosyjskich  wojsk, a m ianow icie w m n ie j­
szych oddziałach , p rzy e iem  p lan , w edług którego  
te  p rzezu aięc ia  zię odbyw ają , tudziez estareezny 
ich  cel in o e łn ie  n ie jasnym  pozostaje d la  kół n ie - 
w tajem aiezonych . D okonane posunięcia dotyczą 
w  steseg ó ln o ie i a r ty le r ji i k aw a le rii. Ledw o przed 
k ilk n  tygodniam i odkom enderow ano z P ilicy (gnb. 
P io trkow ska) sto jący ta m  za ło g ą  sd d s ia ł a r ty le r ji,  
ab y  go sa s tąp ić  innym  oddziałem  z 6 d z ia łam i. 
P rzesun ięcie  pu łku  K ozaków  m a nastąo ić  w n a j­
b liższym  ezasie , a m ianow ieie p rieo row adzenem  
ono zostan ie  jedaeeześn ie  w k ilk a  m ie jscach , p rsy -  
c ie m  p rsy id z is  do pom nożenia oddziałów , pesn- 
n ię ty cb  bliżej gran iey .

Z arząd  kolei żelaznych  Iw angród-D ąbrow a 
o trz y m a ł polecenie, aby m ia ł w pogotowin z n a ­
czn ie jszą  lie sbę  k ry tych  wagonów tew arow yeh na 
g łów nyeh  stac jach . Czy to za rsąd sen ie  pozostaje 
w sw iąsk n  z sam ierzonem i tra a sp o r ta m i m a te r ja -  
łów w ejennych, tego na razie  stw ie rdz ić  n iepo­
dobna*.

W  odpow iedzi na forty flkew anie Libaw y ed - 
pew iada rząd  n iem ieck i w zm ocnieniem  fortyfikacyj 
K ró lew ca . W edle  najnow szych w iadom ości m ają  
ona być zaopatrzone w ieżam i paaesrnem i.

P n łk i dragonów  z T reptow a i G re ifsu b erg a  
na P om orza m a ją  być przen iesione do O lsztyna, 
a  z T o run ia  donoszą, że w obw odach P ru s  zacho­
dnich , przy  gran icy  K ró lestw a P eN kiego , odbędą 
się w r . b. dłnżeee m anew ra dyw izyjne.

.U czciw y  m ak ler*  b ierce zię w ten  zposśb 
w obrenę od p rzy jac ie la , którego dyp lem atyezn ie  
w sp ie ra  na g rnneie  tu reck im , a nie zan iedbn je  
p rzy tem  dnMć go. ile ty lko m oże, przez pedkony- 
w anie w artości rn b la . Z insp iracji owego m ak le ra  
p isze n. p. berliń sk i Post, że gtów nyss powodem 
sp sd k s  rub la , nie je s t  sm isn a  w stosunku Kosji 
do N iem iec i innych m ocarstw , a le  fa k t. że R u j a  
gospodarn je . nie licaąe sie s sw ym i stosunkam i i 
ek sp lo a ta je  ludność po nad m ożliw e g ran ice. H a n ­
del, p rzem ysł i reln ictw e opadają. Ź ród ła poda­
tkow e w ysychają, deficyt w ym aga sie szczególnie 
w o s ta tn im  czasie  s ta le , ta k , ze w ierzyciele Rosji 
popadli w trw ogę. Post przypom ina k e lo .s l if  wy­
d a tek  na czarnom orską flotę, o trzym an ie  300 .000  
w ojska n a  sekodn iej g ran icy  i zam ierzoną budowę 
p e r ta  w ojennego w L ibaw ie *

.U czc iw y  m akler*  czyni eo m oże...

Z Rady państwa.
r

N a w czorajzzem  po-ded&snin I z b y  p o s ł ó w  
n ap y ta ł S c h ó n e re r , ezy praw dą j e s t ,  że kom isja  
p rzesz ła  do porządką nad p e ty c ą  przeciw  im m i- 
g ra c ji obcych iz raelitów . P rzew odniczący  kom isji 
k s . R n o z k a  odparł, te  sprzw ozdaw ea A ngerer 
w ypracow ał obszerny  re fe ra t, peniew aż je d n ak  zło­
ży ł następnie m a n d a t , p rze to  kom isja  pow eźm ie 
depiero  uchw ałę eo do ogłozzenia t e g '  re fe ra tu  | 
d ru k iem . i

W  rozpraw ie szczegółow ej nad p ro jek tem  
ustaw y  o legalizacji aktów  tab u larn y ch  , d o ty c zą­
cych hipotekow snia kw ot a iże j 100 z łr . ,  znajdu je 
poparc ie  w niosek T u r k a ,  aż -b y  w pro jekcie z a - !  
m ia s t słów .m ie j  100 ztr.*  um ieścić słow a .a ż  . 
do 500 złr.*  J

K n e n b n r g  je s t  za n ie jak iem i u lg am i w 
p rzym nsie  legalizacy jnym , k tó ry  j© it be/.w arunko- j 
wo po trzebny  w in te re s ie  praw nych stosunków  lu ­
dności. W  ty m  dachn  s ta w ia  popraw ki , oraz żą­
d a  , aby  p ro jek t odesłać jeszcze raz  do kom is ji. 
S t i e g l  ośw iadcza, iż p rzedew szystk iem  bodzie g lo- , 
sow sł za oznaczeniem  g ran iey  na 500  z łr. ew en­
tu a ln ie  za w nioskiem  kom isji.

D ziś p ierw sze posiedzenie p o d k o m i t e t u  
w ó d e z a n e g o .  (Do sk ład u  jego nie należy dep. 
Z a llin g er, ty lko  S ty rcen  z Bukow iny).

K om isja  w ódezsna za jm ow ała  się na wczo- 
ra jszem  posiedzenia p ro jek tem  podatku  o d  p i w a  
i  postanow iła p rzedew szystk iem  oddać spraw ę do 
ro zp a trzen ia  oaobuej ankiecie.

B o io ra w a  nad przedłożeniem  rządow em  w 
sp raw ie  t a r y f y  d l a  a d w o k a t ó w ,  k tó re  zos ta­
ło  jn ż  p rzy ję ta  przez kom isję p raw n iczą Izby  po­
słów , rozpocznie zię w oełnej Izb ie  w c iągu  przy- 
s iłeg o  tygodn ia . T a ry fa  ta  zaw iera  pięć klas ; de 
p ierw szej k lasy  wliczono W iedeń, do d ru g ie j p ro­
w incjonalne m ia s ta  s to łe c z n e , do trzec ie j w szy s t­
k ie  inne m ia s ta  z w y ją tk iem  m ia s t T y ro ln , k tó re  
w liesono do dwóob o sta tn ich  klas.

Watykan a Rosja.
W czoraj uodany te leg ram  rzym zki z w iado­

m ością .A je n c ji S iefau iego*  o ze rw an iu  przez oa- 
p ieża w stępnych rokow ań (p o w p a rle rs  )  z Rosją 
w żuraw ie położenia kościoła k a to lie k itg e  w pod­
leg łych  caratow i k ra jach , zdaje sie  nolegać na 
p raw dzie, a cona jm aie j na praw dopodobieństw ie, 
i nie m eżem y uw ierzyć najnow szem u doniesieniu  
z W iedn ia , k tó re  o p iew a : .T u te js z y  kerespenden t 
l i g a r a  dow iadnje sie z kół. m ających  styczność 

i z n u n c ja tu rą , że wbrew  doniesien iem  z Rzym n, 
’ ugoda W atzkaun  z R osją je s t  n iem al n a  ukończe­

niu. C ar zezw ala na m ianow anie bisknoów  przez 
pap ieża , n a to m ia s t język  polaki usun ię ty  sostan ie  
przy  kazan iach  i nauce k a tech izm u .*

Otóż nie było p rzyk łada , aby papiestw o z t-  
p rsedaw ało  ja k ą  narodow ość. Cała dsia ła lność 
rzy m sk ie j „P ropagandy* d la tego  w ykazaje  sk n tk i 
ta k  o lb rzym ie w porów nania ze slabam i je j ,  a n ie - 
zm ieraem i funduszam i m isyj aka to lick ich , że abso- 
lu tn ie  szaun je  narodowość każdą. Z resz tą  oprócz 
owych dwóob spraw  je z t jeszcze «>rawa m ałżeństw  
m ieszanych , w k tó re j zasady dzisiejszego ea ra tn  
a  zasady kato licyzm u ta k  zą z sobą sp rzeczne, te  
pogodzić cię nie dadzą.

Do h iz to rji tyoh układów  podajem y tu  n ie­
k tó re  ak ta , m ianow icie l is t  z W arszaw y, który 
podała Corr. de l'E st, a  o tm m a ła  go za źród ła  h a r ­
d z i  pow ażnego, odzw iercied lający  w iern ie zdanie 
osób n a jbardz ie j w pływ ow ych w K ró lestw ie P o l­
akiem .* L ia t ten  op iew a:

„W  a r  a s a w a, *0 lutego. W izyta, którą nnm- 
ęjnss papieski, m oisigner Galim berti, eddał am basa­
dorowi raiyjikiem u w W iednia, i łąesące się z tą 
wizytą wieści e edświeśenlu negerjaeji między kurją 
rzymską a gabinetem petersburskim , wyw arły tm wiel­
kie wrażeaie nie tylke w kołkach klerykalnyeh, nie 
i w emłej lmdnośei polskiej. D iiw ió aię temu l ie  m e- 
śna. Pnbliozaeśó uie wie i e  pewne, e ee chedsi, ale 
spogląda z aieipokejaośeią aa  ta, a a  oe się san«si. 
Znają ta  bowiem idee ebjawiaae w prasie rosyjskiej. 
W iedzą, śe Rosja pragnęłaby paiłnśyó się Kościołem 
katoliekim w celach rnsyfikaeji k r a j i ;  znaaą teś tu  
jest depeaia i  powinszowaniem, przesłana prses earn 
Leonewi XIII, równie jak  edpewledś papieśa. Mają 
więe wszelkie powedy prsypnssesaó, śe rospeesęte 
negeejneja będą m iały wydatny charakter pelityesny, 
nie mośna aię więe diiwió ogólnemn snniepokejsniu, 
jakie powstałe. Negocjacje tę będą rseeaywiście miały 
saaessnie wielkiej wagi, w tym rasie bewiem nie bę­
dzie już bynajmniej ofiodilłe o prsste kwest)s admi­
nistracji kaśeielnej.

W  telegram ie swym s d iia  31. g rid n ia  pewie- 
dsiał między inaemi ear Aleksaader, śs p rag iie  ubez­
pieczyć iatereaa religijne awyeh peddanyeh katolickich 
1 ma nadzieję, śe mądreśó Ojca św. dezweli mn „pe- 
gedzić potraeby Kośeieła katolickiege w Besji z p ra­
wami fundamentalnemi (z zasadami) cesarstwa. “ —  
Leen XIII. odpewiedaiał aa to w w łasneręesaym  liśeie, 
śe Stolica ów. getswą je st leaynió wasyatko, ee tylke 
będsie m ełna, aby „zaapekoió iyezeuia osra, i śe 
reswaśy sumiennie wssystkie p ropesyaje, jakie jej 
priedłeśene będą.* Malemają pew ssechiie — n maie- 
m aaie te zdaje zię być uzprnwiedliwionem —  śe le -  
goe|aeje obecne wywołane zestały wymianą ty ih  
listów.

Jakieś będą prtpoayeje Beaji ? N ikt tege nie 
wie Chwila obeeaa nie adaje aię jednak byó zbyt 
uezęśliwia eb raaą de retpoorącia lok.

Trzeba przedewasyitkiem, aby negeejaeje, ja k ii 
aię mają rozpeeząó, ais w kraesały psd śadaym  wsglę- 
dsm w dsiedaiaę kwestji pelityssayeh lnb narodowych. 
Gdyby się edbywać miały na p o li aaredoweśel, Ko­
ściół katelieki mógłby peaieóó aie m ałe atraty.

Bosja (a raoaai niektóray ezłeakowie wpływawi 
s y ie d i p*t*rsbarskiere a p- Psbiedenoscewem aa 
eatle) pewzięła, jak  zię zdaje, bardzo zaarekia i har- 
dze zawiłe plany ee do steaaaków Koóeioła kateli- 
okiege po za graaieam i Królestwa Pelakiego, t. j. 
w dzicw ięeii guberniaeh saehedaieh. P laay  te meśna, 
w grnneie rzeczy, ztreóeió w jednem s ło w ie : peiba- 
wió K.óoiół kztelieki pelikeśoi (dópobn u er 1‘Eglise  
catholiątc). W rzeezTwIzteóol jednak nie ehodsi tyle 
e depeltaizaeję Keóaioła kateliokiege, ile e aeiynlenie 
z niege narzędzie rnzylkaeyjnego.

Kościół katelieki w Rosji opiera się głównie nn 
śywiele pelakim. W iadome, śe iaden prawosławny 
pcddaay rosyjski ni<* ma prawa zzsieaiaó religii pod 
karą deportacji na S y b erją : nnioi ehrscseai byli prze­
mocą. a katolicy są pedejrsywaai i  cgreaie tea i, e ile 
te byó utsże, w swym bycie religijnym i apołeesaym. 
W tak irb  ekolieznośeiach Kościół katolicki czerpał 
■woją siłę wyłączała w uasneiash raligijnysh i wy­
trwałości Pelaków. Możnaby nie przesadzając, pelta- 
wió aaztępująsą alternatywę, albo Kościół katolicki w 
Rosji zachowa eałkow icit awój charakter polski, l ib  
zniknie eałkiem s cesarstwa rssyjskicge Jeżeli ehe- 
eae okłady ułatw iają Rosji środki rnsyflkswania ka­
tolików sprowadzą niezawodnie stopniewe snissosenie 
katolicyzmu w Beaji.

Gdyby zezwolono w Bzymio, ażeby ezęici nieo- 
bewiąznjąee liturgii (jake ta kazania Ink śpiewy wier­
nych) odbywały aię pa rosyjski, l ib  gdyby nawet 
pozostawione w tym przedmiecie wszelką zwebedę 
rsądewi rozyjzkiemi deeydewaala, w których keieie- 
łzeh nabożeństwo edbywać się będzie pe polzkn, a w 
któryek po reayjakn, pow itałaby stąd powazeehne i ie 
zadewoleaie i aajpriykrzejaie następstwa dla priyazłe- 
śei Kośeieła w tym krtyn. 0 tem te m arzą znoiekli 
nieprzyjaciele katolicyzmu w Rezji, a dyplomacja pa- 
p ieika pew iaaa mieś aię aa  eatrołaeśei, aby a e w pa­
dła w tę aaeadiką.

Takie są praeatrogi, jakie eała P e lik a  i ladzie 
rozsądni i zamienni nn jej eicle zwracają, de kogę 
■alezy. Jeżeli to aoatanie nwzględaioaom w Rzymie 
łatwiej będzie aastępaia rozwiązać kw eitje m aie| de- 
likatao. locz niemniej ważne ze stanowiska m aterjal- 
■yeh iateresów kaścitła  katoliekiego w R eiji. I  tak 
■ p. o ile to dotyczę mianowania na biskupstwa lubel­
skie, ciągle opróżnione ; równia jak kw eitji pew ro ti 
biskupa wileńskiego, dziś w ygusnege; kwestji m ał­
żeństw między k tta likam i a prawosławnym i, któryek 
dsieei mnssą być dziś chriezone wedłng ebrsądkn ko­
ścioła prawosławnego, gdyby nawet redsiee tege nie 
chc ie li; kwestji języka mającego byś używanym w wy­
kładzie religii (należy, aby sadewelió ladneśó, żeby 
la u k a  ta  odbywała się zawsze w języka maeiorsy- 
stym) ; n sresitą  inne kwestje administracyjne mniej­
szej wagi, która jedaak  ezęate a is  dozwalają kapła­
nom pełnić obowiązków swego pewołaaia, zreiztą 
epłakany itan  in d ó w  podlaskich, którzy przemoeą 
oehrsezeii zestali przed 14 laty, lees zestali bądź ee 
bądź wierni keś dołowi katolickiemu wbrew najatra- 
■zaiejazym prześladowaniem - takie są żywioły lk ła -  
d i.  Są one, jak  z tego widaó, liesne i ważne.

Gdyby rząd rosyjski reb ił trnd iośei i gdyby 
dążył do nezyiionia lobie z Kościoła u rz ę d z ie  de 
lrzeczyw iitaieaia swoich projektów politycznych, mniej 
l ib  więcej odległych, lnb gdyby chciał wyzuwać te 
plany polityczne w pierwszym rzędzie se szkodą inte­
resów religijnych. Stolica ów. le iy a iłab y  debrze, ary- 
w ająe waielkia układy, be katolicy aamieaikująey 
Rosję, aie będą więeej przea te cierpieli, n przynaj­
mniej kweatja zasady sestanie eealoną*.

J a k ie  przy jęcie zn a laz ł w W atykan ie tan  
lis t  iśc ie p o m n i k o w y ,  o n iezb itych  ja k  do­
g m a t a rg u m e n tac h , dow iadu jem y n ą  i  rzym skiego

ta leg ram n  Corr. de l E s t , m ianow icie, że „w W a­
ty k an ie  sp raw ił ten  lis t zdziw ienia te m  w iększa, 
iż zawaze panow ało tam  przekonania , że Pelacy 
kato licy  zupe łne  m ają  zaufan ia  de O jca iw . Otóż 
w spom niany lia t d a ja  pola da prsypnazczenia , j a ­
koby m iano dążyć de podporządkow ania in teresów  
relig ijnych  kw estjom  politycznym . J s su e m  je s t,  
za gdyby  W aty k an  chcia ł by ł ze s » e j  atrony  po­
św ięcić in te resa  re lig ijn e  Polaków  widokom  poli­
tycznym , nie by łby czeka ł do te j chwili z zaw ią­
zan iem  stosunków  dyplom atycznych z Rosją. K a­
to licy  w Polsee w iedzą n iew ątpliw ie, że jedynym  
eelem  W atykaun  je s t pogodzenie w m ierze  m a- 
łliw ośc i in te resów  kate licyzm n  z żądan iam i rządu 
ro sy jsk iego".

Otóż chodziłoby o te  „m iara"  m oźliw eści.
O rgan W aty k aan  M oniteur de Home zdziw ił 

■ię. śe l is t  ów w arszaw ski okazał się w Corr. 
de lE s t .  a  więc p iśm ie  ra c ie j w olnom yślnem  (1), 
a i t  ka to lisk iem , i d o d a ł: „N iem niej p rz -c ie i po­
czy tu jem y  za stosowne, pow tórzyć poniżej ów do- 
k n m tn t, bo je że li nasze sa s trseż eo ia  są uzasa­
dnione, m einaby  tw ierdzić , t c  tem  w iększy m ia ­
łab y  in te re s  R o ija  w nrzy jęcin  u k ła d a  na pod­
staw ie rsym sk ich  propozycyj* .

P ropozycje te  W a tjk a n a  nie są znane. Z re ­
sz tą  eo do układów  między W atykanem  a R osją 
p odała  N ow a P retse  w iadom ości, pochodzące, jak  
się zdaje , ze źród ła  dobrego. C s tta m y  w niej :

„U k łady , k tó re  zaw iązał rząd ro sy jsk i, aby 
w porozum ieniu  z W atykanem  n regn low sć kw estję 
kościelną w Polsce, toesą się bardzo wolnym  k ro ­
k iem . D ane w praw dzie z P e te rsb u rg a  na jb ard z is j 
stanow cze zanew nien ia . te  do te j apraw y p rz y s tę ­
pu ją na a trje  i z zam ia rem  uatępstw , w W a ty ­
k an ie  a te li nauczeni dośw iadczaniem , w iedzą, co 
są  w arte  rosyjskie ob ie tn ice, i okazują się bardze 
ch łodni i n iedow ierzający. Żeby w dzisie jszem  po­
ło żen ia  bardao  dogadzało carow i, aby m ógł dać 
k a te lick im  poddanym  dowód swej łagodności i t>o- 
jednaw izośei, to się ła tw o  rozum ie, ale ła tw e  ta k -  
2s p r irp u ś c ić , że gdy raz tro ik a  o najb liższą 
nrzyszłość zn ikn ie , powróci A leksander I I I .  do 
awej n lnb iaae j idei, a rosyjecy żołnierza rezpo- 
c ia ą  na nowo sw oje zb ro jae  ap e ste litw n . Z upełny 
t r a k ta t  uie a in u ą łb y  tego n iebeip ieezeństw a, gdyż 
tra k ta ty  tak  długo ważą, jak  d ługo są p o trz e b ie , 
a  R osja, ja k  m ów ił jedeu  z p ra ła tów  u k r s t a r j a -  
tn  stan u , okazała j a t  « ;e re i  Kościołowi, ja k  m c­
m i ,  nie ła m ia e  nan c t tra k ta tu , obejść takowy. 
N adzieje przeto  W a tv a an a  nie są sb y t re tb n d ic -  
ne, a  m oasignor G a lim b erti, k tó ry  w te j apraw ie 
porosum iaw ał się w W i* ln łu z ks Łebanow am . 
a ie  w ystaw i ais na żaden zarzu t, je ś li jego  do­
św iad czam  sz tnka  dyplom atyczna nie edn iesie  
tym  razem  rez u lta tu . B yłby ta  w najlepszym  r a ­
zie ty lko  rez u lta t pozorny.*

A m basador rosy jsk i n a  W iedn ia , ks. Łobe- 
now, m ia ł pow ieść do P s te rsb n rg a  wynik awoieh 
konf»rencyj z n n n c jn s ia m , ks. G a lim b ertim , — 
tym czasem  ja k  już w iem y, n ad esz ła  w iadom ość, ie  
rokow ania te  jn ż  są zerw ane, a m ianow icie, ie  te 
papież odrzucił propozycje rosyjski*.

H a  niojsna i zaioima.
L w óte dn ia  3. marca.

* Z im a .  Termom k t  w ikaayw al raae — 5.B . 
Dzień poehmnray. Od eiaan do ezaiu óaieg priasy.

W e W ło n te h  lim a sprawuje swe rządy z nie­
byw ałą eregośeią.

Z R iyian deaoasą e a tra ia a y r  wypadku, ktś- 
rego efiarą ita ła  się esada „Domr d ’Oaaola‘ , zaay- 
paaa prses lawinę. Detąd wygrzebane s pod śniegu 
10 esó l, •  tfeh  6 już nieżywych

Z róśnrch stron miejseowośei Piomentn aadoko- 
*>t doniesloida o niosiesęśeiaek srządsenyeh p riss  
lawiny. W ieś A rits została eałkiem sasypaaa ; ten sam 
les spotkał csęśó wsi Settime Y ittorla. Wiele osśb 
sia lasło  śmizró pod śaiegiem.

W  Valle d ’Oree spadła la w in ,  pozbawiając 30 
osśb śycia.

* M ia n * w a n la  1 p r e e n ie s l e n l a .  M inister spra- 
w dliweści prs aiósł sędiiege pewiatewngo Dsiaantta 
se Siemienia de Ż/wea, Edw arda Kostkę Liobinsf Ida 
ze Sekołewa de Krieszewlc, Andrzeja Niedzielskiege 
se Żabna de Dąbrowy ; mianował sędziami pewiate 
wymi adjnnktów : W ładysław a Jaśkiewicza z Dąbre- 
wy na Żabno, Stani zła w a Gutkewikiego z Bzezzowa 
■a Sokołów, Józefa Kwapniewskiego a Nowego T ar­
g a  na Ślemień, Ludw ika Łaskiego z Krakowa na 
Grorliot, Józefa Homolaoza z Krakowa pozostającego 
na razie w służbie pomeoaiczoj w ■ekrotarjacie naj­
wyższego trybunał*  —  na Kolbnszowę. Adjnaktami 
■ądewymi sozt li mianowani : Mieczysław Jabłoński 
de Rzeezown, W ilhelm Soidl z Ropoiyo do Tarnowa, 
dr. W ilhelm Goldetein a Bieoza, Jakók Wejeik z K i­
lka , dr W ładyeław Chriąezcayńeki i E m e it W erner 
dwaj pierwei ben osna-aenego miejzea złnżby, n dwaj 
e itatn i de Tarnowa. Adjunktnmi ządśw powiatowych 
mianowani zostali a iz k n ita n e i: Józef Brożek de No 
wogo T a rg i, Józef Jan  Gaeh de Kalwarji, Zdzizław 
Józef Katyńeki de obwedn wyższego -ądu krakowskie­
go, W ład  Chndsieki do Nieka, dr. Jśse f Gabryel de 
Reprzye, Marjan P iea io ik a  de Bieesa, Gnataw Grti- 
ia r  de Dąbrowy.

f  J ó z e f  B o l le .  Z Siarogrodn (gub. pedeleka) do- 
n e n ą , i i  prsed niedawnym eiaeem sm tr ł  tnm w sa ­
motnym fatorae, sam aiętyr* w pnesesę, ś. p. Jśse f 
Balie, ejelee snaaego d o .rse  historyka (dr A tton isgf 
J .)  Urodseny w Żytomiersn r. 1783, dosięgnął ś p. 
Relle rsadkiego wieku 105 lat i był kroniką ohedsą- 
oą minionej opoki. Kształcił zię we Lwowie, orni na 
laiw eriy teeie  wiedeńikim w naikaeb  przyrodzonych, 
peciem był przez ezns dłnższy sekretariem  ostatniego 
wojewody wileńskiego ks. M ichała Radaiwlłła, oraz 
b rata  jego, generała b. wojsk poi. Od lat 70 prse- 
m ieiik iw ał zm arły we w apem niuym  futorze, który 
■am zobie urządaił i gdzie wiódł iicie pat- arehalay 
żywot. Zostały po nim podebio bardzo eiekawe pa­
miętniki, odnoszące się de końea zeszłego i poesątki 
b ie iąeere  ztnleeia.

* O d e n y t. W poiiedziałek d. 5. bm. e godz. 6. 
wioozerem odbędzie się w sali ra ta  azowej edezyt p. 
Jnliazza S t a r  k 1 a nn rzecz - oddziału lwowskiego 
ton . pedagegiesaogo. Temat edssytn : „Żywięf narodo­
wy w w jehow aim ".

* O d c z y t  w  „ G w le ź d n ie "  odbędzie się w po- 
■iedziałek 5 m arca o gedziaie 8. wieczór. Mówić 
będzie p. A. Św iątkow ski: „O p ie rn a e k  i odgromni­
kach". W stęp wełny.

* F  C ic s ła w  J a n k o w s K i,  przebywający ebe- 
enia w Krakowie a l rg ł  sm itnem u wypadkowi, U talea- 
towaay ila s tra te r złam ał rękę, eo dłago zapewne nie 
pozweli m i praeowaó dla sztoki.

* „ S k a la " .  Odczyt dr. Aatoaiege Paw likow skie­
go fizyka miejskiego „O p le lęgno«an ii ciała* odbę­
dzie aię 4 b. m t  ide rien iem  ?edz. 5 pe po łn d a ii 
w główaej la li Stowarzyasenia „S kała" przy ulicy 
M ekiewioaa 1. 28 W stęp w alaj. Następny odesyt 
wygłoai Wny Jn lian  Bykowski profesor szkoły poli­
technicznej w niedzielę dnia 11 m aro 1888.

* M u z e u m  i m .  f i z ł e d u s z y c k lc h  otwarta dln 
publiczności: środa 1 aobota od 11 do 3, święta i 
1 niedziela od 10 do 1.

[ * Zwyczajne posiedzenie towarzystwa
przyrodników im. Kopernika pod przewodnictwem 
prof. Retmana odbyło się w ubiegły wtorek d. 28. 
sm. o g. 6. wieczorem.

Priewodaiozący uw iadom ił l a  wstępie o ukon­
stytuowani* się sarząda obranego na walnem zgro­
madzeniu z dnia 18. zm. Zastępeą przewodniczącego 
wybrane prof. J . Niedźwiedzkiego, zekretarzem dr J. 
Petelenza tegoż zastępcą F. Dobrzyńskiego, skarb ii- 
kiem prof. W tkewskiego.

Redaktorem Kosmosu  pozostaje i nadal prof. 
dr. Radziszewski, a adm inistracja tego pisma należy 
do sekretarza. Petem podaiósł przewednioząey zaiłngi 
nitępująoego z zarządu dr. Śtelli-Sawickiege i ałeżył 
w imienia towarzystwa podziękowanie za jego sta ra­
nia około dobra togoż. Dr. R ehuan  zawiadomił, że do 
towarzystwa prsyjęta inżyniera E rasm a Barąeza s Tn 
stanowić i udzielił głosa dr. Siemiradzkiemu, który 
w ykładał o formacji jnrajekiej w 'Polsce. Prelegent 
przedstaw ił wyniki badań H iehalikiego i innych u d  
tym przedmiotem.

Z tyoh badań wypływa, śe krańeowe p m ktn  
formacji jira jsk ie j zagłębia polskiego pzi»d»tawia na 
północy Cieboainek, na północnym weehedsie Popie- 
lany na Żmudsi, na wsebedsie Białowież, na poła- 
dniowym wschodzie Kaniów nad Dnieprem, na połu­
dnia Pieniny. U tw ory.jurajskie tworzą pedk łtd  n iz i­
ny Wielkopolskiej i Mazowsia. Po tym wykładzie 
prsedstaw ił prof. J . Niedźwiedzki pracę Gejsa Bu­
kowskiego „O skamielinach formacji jurajskiej esęsto- 
ehowskiej". Następnie przedstaw ił prof Rokman w ła ­
snego pomysła przyrząd sskelny do wyznaesenin linii 
pełndaikowoj, wysokości i asym ati słońca. Nakeniee 
okazał pref. W ajgiel ehrsąsscsjkn B r  uchu t  p i t i  
(strąezkewiee greehowy), który snisiezył w jednej 
wieiee hnkewińskiej cały ostatni plon greehu.

* Arknsze do podpisania adresa s okazji 
jubilenssn kapłańskiego papieża Leona XIII.. w kwie­
tniu b. r . złożyć się mającego, mogą być pedpizywane 
w dniach ed 5. do 11. b. m. w sklepie p. Drex!era 
przy placu katedralnym  i w księgarni p. Seyfartha 
i Czajkowskiego w Rynka.

* Spadek rnbla —  piszą z Krakewa —  do­
tkliwie daje się edeznwaó podwawelskiemu gredewi. 
Pozbawiony w kładów  fabryeznych i przemysłowych, 
nie będąo wybitnym punktem handlu na izerszą 
ikalę, żyje przeważnie tem tylko, oe mu przynosi są­
siedztwo z Kongresówką.

Ztamtąd pochedii więksieśó zamożniejszych mie­
szkańców Krakewa, nadających mu ruch żywszy i po­
zór dobrobyta ; z zakordonu przybywa t. zw. „na­
pływowa" luduośó i przejezdni, wyłącznie prawie 
(zwłaszcza latem) ożywiający handel tntejszy, będący 
•tałym i nabywcami towarów i  miejieowyeh magazy­
nów bławatnych, galaatoryjnyoh itd., tudzież stano 
wiący główay kontyngeal gości w liezayeh hotelach i 
gospodach krakewakieb ; ztamtąd aareizoio przeważało 
zdobywają środki do życia liezni nbożsi antochteui tn- 
to |ii, mający stoauaki a W arszawą litoraekie, artysty- 
ezue, haadlew e i przemysłowe. Słowem —  pieziądze, 
pochodzące z złem pelikieh ped rosyjskim zaborem, 
stanowią dla bardzo zaacinej esęici mieszkańców tu ­
tejszych jeżeli nie wyłąazay, te przeważny nervus vi- 
tae, z którego lszcznpleaiem  „aędza gslieyjzka*, 
zwłaszcza przy eheeaym zaeteji żyeia ekoaomieinege, 
■ eałą zaciekłością —  jak  to się mówi —  wyezezerey 
kn nim zęby.

* Walne zgromadzenie ezłenków towarzystwa 
prawniczego odbyło się onegdaj pod przewedaietwem 
barona Kannego, wiceprezydenta wyższego sądu k ra ­
jowego. Z przedłożonego przez nstępnjąey wydział 
sprawozdania ekaznje się, że towarzystwo znajdnje 
8<ę w rozwojn. Liezba ezłenków dezięga lieihy 200. 
Liezne edeaytj i pogadanki prnwnieze dotyczyły kwe- 
ztyj adminietrncyjnyeh, społecznych i literntnry prawa 
poisklego. Biblioteka towarzystwa obąjm ije 976 dzieł 
nnnkowyeh e 2035 ternach Drukowany ■yitematyeanj 
katalog ułatw ia korzyitaaie ■ tege zbioru dzieł. —  
W alie  zgromadzenie przyjęła sprawozdanie de wiade- 
meśei, ldzielająe latępnjąeem a wydaiałewi absoln- 
torjum.

Prezesem  tewareyetwa wybrane aa rok aaatępay 
jedaegłeśaie dr. barona K aniego. W skład neweg# 
wydalała weszli : Belko A leksaader, rof. prok. skar­
bu; dr. Banrh, radea aąd i k ra j . ; B udiynow iki Looi, 
radca ape lacy jay ; dr. Daiędiielewiez, adw okat; dr. 
H am aki, radea sądowy ; dr M słaehewski, ad w o k a t; 
dr. R odtr, aekretarz aam. ; P eg lis i, prezydent aąda 
karaege ; dr. Rucbenbaner, radca prok. skarbu ; dr. 
'trom eager, adw okat; dr. Szczurowski, radea sądu 
kraj i dr. Till, adwokat. Jako zaitępey : dr. Buiak, 
koncypieat prok. sk a rb i ; Lewandowski, auskuhant 
■ądewy; Schiller, kandydat n<>t ; dr Skwarezyński. 
keneypisnt dyrekcji aknrba ; dr. Stebelski, adjunkt 
sądowy 1 docent u n iw .: dr. Turek, koneypient prok. 
skarbu.

Na posiedzeniu 28. lutego b. r. ukonstytuował 
się nowy wydział, wybierając wiceprezesom dr. Ban- 
chn, sekretarze n dr. Stebelskiego, zastępcą sekretarza 
dr. Lewandowskiego, bibliotekarzem dr. Slrem^ngera, 
zastępcą bibliotekarza dr. Bujaka, ik a rbnikiem dr. Ma­
łachowskiego.

W ydział uchw alił ureezyóoie obchodzić przypa­
dającą w tym re k i  dwudziestoletnią rseznicę aawią- 
■ania towarzystwa, i zarządził otwarcie biblioteki i 
czytelni w poniedziałki i czwartki od godziny 7. de 
9. wieczór w lokalu towarzystwa (ul. Karola Ludwika 
l r .  3 , II. piętro)

* S ta n  powietrza. Obserwaterjum szkoły peli- 
techaiozaej donosi:

W  ubiegłej dobie w iatr by ł połndaiewo - »a- 
rhodai, ataa nieba zmienny. Wezoraj było pogodnie; 
dziś rane prószył óaieg, opad jogę do godaiay 8. był 
woale n ieznośny .

Średnia tem peratura doby była —  6 .3 ' C., 
najwyższa —  2.4* C., najniższa dziś w neey była 
—  9 8» C.

Stan barometru zredukowany na peziem merza 
był o godzinie 9. rano 746.4  mm.

Zniżka baremetryezna znajdowała się wezeraj 
w K nrlandji i wynesiła 740 —  745 mm. zwyżka 
na zachodnim Atlaatykn i wyaoeiła 775 —  770 
m m ., zniżka drugorzędna utworzyła się w Sycylii.

Prognoza na dobę nastypną od 12. godziny 
w południe dniu 3. m arca :

W iatr przeważnie pełndniowe-zachodni, średnia 
tem peratura doby około —  2 ' C., niebo przeważnie 
zamglone, powietrze wilgotno i niespokojne, śnieg, 
zumieć.

* Jntro, dnia 4. marca : św. K a z i m i e r z a  —  
św.  T y m o f t e j a.

Teatr, literatura i muzyka.
— T e a t r .  „ P t a k i  n i e b i e z k i o *  kem ed ja  

4  aktow a J .  P rzybylsk iego .
P t a t i  n ieb iesk ie nie orzą i nie sieją , a P an  

żywi je . To są b ib lijna „ptaki n ie b ie ik ie* . W św ię­
cie byw ają i ta k ie , k tóre nie orzą i nie sie ją , bo 
im  się orać i n a ć  nie ahee, i ty lko  sp ry t żywi 
je . R tzu tn ie  się z ' r y t  l i e e z js ty ,  ip e k i ln  ący na 
g łupotę ludzką. T ak ie  p tak i z e b ra ł do k la tk i p. J . 
P rzyby lsk i i p rzedstaw ił nam  ja  wczoraj po raz 
p ierw szy n a  naszej scenie.

W iadom o, że na ry nkach  p tasieh  sp rzedają  
te raz  rozm aite  ezotica, papnżki z Jaw y , w róble z 
ezerw onem i sk rzy d e łk am i, sikory  z M adagazkarn ...

P ta sz k i p .  P rzybylsk iego  trą e ą  ta k ie  obcym  k li­
m atem  —  a z pew nością nie są to nasze wróble, 
m akolągw y i sroki. T ak iej volióre — uhzem y po- 
w iedaieć salonu —  darm obyśm y szukali we Lwo­
wie, a i w W arszaw ie trzebahy  św ieee zatw ieeić , 
żaby go znaleźć. Mauay więc przed sobą św iat 
p roblem atyczny ;e  do swego is tn iea ia , a przecież 
ta a ie  w nim  żywe i dobrze rysow ane typy, i i  m i- 
mowoli łudzi się izłow iek, że ona gdzieś w n a tu ­
rze is tn ie ją . W  istocie aą one w natu rze , ale z e ­
branie ich razem  i w ytw orzenia z nich jakoby  
sw oj-kiej całości, to jut. licentia poetica  kom e- 
d jo p h a r ta .

Bo i eói to za p taszk i ? T ru tn ia , ka rc ia rze , 
kobiety żyjąca z halbe-cwelwe lub  b ak a ra ta , ło try  
żyjące z rob ien ia  dłngów, fałszyw ej gry  lu b  wy- 
aysk iw aaia g łup ich  hreczkosiejów  —  a na tem  tle  
dwoje poczciwych chociaż dość bladych dziew czą- 
tek  i jeden  sz lachetny  dependent.

P . P rzyby lsk i ic ią g n a ł w ięe sobie do woli 
postacie, zabarw ił je  zgrabnie, aapom oea a ieh  
p rzed staw ił nam  jakoby rysy  uaszych obyczajow ych 
sta iunków , stw orzył szereg i sy tuacji e w ielk iem  
praw dopodobieństw ie —  lees w gruaei*  n e e s y  d a ł 
nam obraz fałszyw y —  i d la tego  widz a ie  może g* 
ja k  nalaży odczuć. T*m  sie tłu m aczy  ch ładue p rzy­
jęc ia  najnow szego n tw orn kom edjopisarza, który 
dwom a sw em i o sta tn iem i u tw oram i zdobył s z to r ­
m em  zypatję  publiczności i zł panował nad nią.

Pooiew aż to  z re sa tą  kom edja pow ażna, u d e ­
rza ją  w niej T iskraw iej b rak i budowy, o k tórych  
w „W icku i W acku", g raniczącym  n iem al * farsą , 
n ie m a eo i mówić, bo giną pod b łyskaw icam i 
hum oru.

Z am iast je d n e j głów nej in try g i, rozw ijającej 
się praw idłow o szereg iem  potęgnjacych  się zawi- 
k łaó , m am y >v „P takach  n iebieskich* k ilka rów no­
rzędnych a m ało w ybitnych akcyj. k ;ó re  się to 
naw iąznją to s ła b n ą , od poezątkn do końca. P o d ­
czas gdy więc widz p rzy g ląd a  się  z przy jem nością 
w ybornie rysow anym  typom  , a p rz y s tic h n je  s ę 
obetn ie św ie tn ie  prow adzonem u i dow cipnem u 
d jalogow i —  Bama ak c ja  nic go uie rozciekaw ia, 
i z rówmą obojętnością m ógłby pójść po drng im  
a k c ie , będąc przekonanym  że to  dopiero  ekspozy­
cja, jak  i po czw artym , nie wiedząc że to koniec.

T a n ie jednolitość i rozbicie akc ji je s t nąj- 
najg lów niejszym  błędem  kom edji, bo czyai z aiej 
m e dzieło o rg a n ic z n e , lecz drobiazgow ą m ozaikę 
szczęśliw ie obm yślanych epizodów.

Zostaw iając sobie ocenę gry do dalszego 
p rzedstaw ien ia , no tu jem y ty lko  ogóln ikow o, ie  
by ła ooa bardzo s ta ra n a ą . St.

—  R e p e r t e a r  t e a t r a l n y .  Daiś „Higeneei* 
opera Meyerbeera z paaią Detti Ambrozi, jutro pe 
peładnin e w pół do 4. „Ojeiee K en itn n ty n ', Hale- 
rege, wieezór „Napój miłoóny" opera Deniaettiege : 
w poiiedziałek „Szczęście małżeńskie* kemedja Yala- 
b re g u a  1 „P iesaka F e r t ia ta 2 eperetka Offeabaaha, 
we wtorek „Nanen*, we środę „Niebieskie ptaki" 
kemedja Praybylikiege, w eswartek „Carmen" opera 
Bizeta, w piątek 9 b. m. „Peipollte naaen ie*  kome­
dja Abrahamowiesa i Ruaskewikiego z panną Pyaznik 
i p. Frenklom w głównyeh rolaeh, w sobotę „Hn- 
genoei".

—  J n b i l e n s a o w a  w y s t a w a  d a i e ł i z t t -
k i  w w iedeńikim  K iiaatlerhauaie, ped pretekteretem  
aroyka. K arola Ludw ika ae ita ła  o tw arta dziś w połu­
dnie. N adsw jezajnem  bogactwem ma się odamaezaó ed- 
deiał aiemieeki, aa te e wiele ■taraaniejaaym  doborem 
celnje oddział anztrjaoki, o którym powiadają ie  aie 
zaw iera ani jednego dzieła, któreby nie a ta łe n a w y -  
żyaie znakomitego artysm u. Do św ietności tege ed- 
d iia łn  niem ałe przyesynitją n ę  dsieła nnssyoh a r­
tystów. W łoii także aię aie pew itydaą ; otwory Fa- 
v retta, Rottege i Y iaei mają byó niezwykle w ipa- 
n ia łs. VY wielkiej aali aa piętrze misóei się „wy- 
itaw a historyczna" oddział z tego w tględn u aj w a l- 
niej-zy 1 la jw lęk s ie j lw a g i goday, że da ebraa ra i-  
wojn s ita k  pięknych w a o ia rc h ii  auatro-w ęgieriklej, 

przeciągu ostatnich la t kilknnaatn.
Rząd przeznaczył na aak ipao  d a itł n t i k i  a tej 

wyetawy 20 000 ił. ,  jakoteż ma się przyeayaió 30 
■łetemi i 20 arebriem i medalami de premiowania. 
Miasto W iedeń także przeznaczyło 20 .000  złr. na 
zaknpao.

Z wyatawą połączeni jest laterja tbejmująaa 
600 .000  loe-tw p« 50 et. Główna w yg.aaa reprezen­
tuje wartość 20.000 zł.

Dział ekonomiczny.
S p r a w o z d a n ie  z  t a r g u  z b o io w r g o  ma 

K le m n rz u . K r a k ó w  J. 2. m arsa . W ..bec i ł a -  
bega Uopo-obieuia, j a k u  w h a n ilu  zboż.w ym  o- 
gólnie panuje, na dzisie jszym  ta rg u  na K leparzn  
rnnh znaczniejszy  m e zdo ła ł się rozw inąć, a c h o ­
ciaż ceny z m alerni tylko zm ianam i u trzy m ały  n o  
dotychczas, to je d n  k d la  b raku  odbyin te .id en c ja  
kn zniżoa objaw ia zię coraz siln iej.

P łasouo  za u izen ieę  b ia łą  od 7 .40  do 7 .80  
zł., sa  żó łtą  od 7.35 da 7.70 i ł . ,  za e ie rw n n ą od 
7 .40  de 7.75 i ł . ,  sa  żyto od 5 .40  do 5.80 zł.. 
za jęczm ień  od 5 .35  de 5 .7 5  z ł.,  ta  ow iai ed 
5.21 do 5.75 ał. ( t  akcyzą.) —  W iiy i tk e  aa 100 
k ilegram ów .

L o s y  z  r .  1844 . P rzy  ciągnie n i i  odbytem  
1. b. m. * e  W ied n iu , w ygra ły  po 2000  z ł.: 

1765 nr. 2 i s 2507 nr. 6 ;  po 1000 z ł. z. 84  
nr. 20, ■■ 123 nr. 73 i a . 642 nr. 6 2 ;  p o  400  >ł. 
i .  84 nr. 22 *. 123 ur. 41. s. 359  nr. 60. s. 683 
nr. 18, 23. 42  i 5 ). s. 703 nr. 65, s. 849 nr. 88,
s. 1033 nr 17, s. 1268 nr. 11 i 51, s. 1723 nr.
42 79 i 80. *. 1765 ur. 78, s 2013 nr. 44  i 46 ,
s. 2097  nr. 99, «. 2112 ur. 43  i 47 s. 2197 nr.
55. s. 2 3 8 5  nr. 15, 26 i 52, s. 2462 nr. 13, 24. 
37 i 82, a. 2519 nr. 96 i 100, *. 2537 nr. 7, 
s. 2597 nr. 54 . z. 2993 nr. 19, s. 3256 n r. 51, 
s. 3493  nr. 79 i 83, s. 3629 n r. 51 i 63, i se rja  
3907 nr. 66

Na w szystkie i me 2 6 j O num erów , zaw artych  
w w ylosawanych se rjach , przy  >ada po 200  zł.

W ę g le r ik l e  lo s y  C z * rw * n e g o  k r n y in .  
P rzy  c ią g i  eniu odby t-m  1 b. m. w B udapeszcie 
izłówna w ygrana 25 .000  zł. p ad ła  i i  s. 7445  nr. 
7 9 ; 2000 zł. na s. 2340  nr. 3 7 ; po 1000 zł. 
s. 3-<42 n r. 31 i s. 4035  n r. 8 1 ;  no 500  zł. 
s. 185 nr. 80, 8. 1 123 nr. 69, s. 2159  nr. 7, 
a. 4640  nr. 3. a. 7700 n r. 19; na 100 zł. i. 531 
ur. 53, s. 2453 n r. 6 6 , a. 2543 nr. 2, a. 3159
nr. 15, s. 3897 n r. 16, a. 4308  n r. 92 , i .  4498
nr. 47, b. 4599 nr. 95, s. 6 3 19 nr. 76, a. 7025 
nr. 53.

L o s y  B a z y  l i c a .  P rz y  ciągn ien ia  odbytem  
1. b. m. w B udapeszcie, głów na w rg ran a  75 .000  zł. 
p ad ła  na s. 1224 nr. 3 6 ;  5000 zł. n a  s. 3625 
nr. 50; po 1000  zł. s. 4163  nr. 79 , a. 7043 nr. 40 , 
s. 4228  nr. 57; po 500  zł. s. 20 9 5  nr. 49 , s. 1.961 
nr. 76, s 5381 nr. 37 , s. 289 nr. 8 5 ;  po 100 zł. 
s. 5588 n r. 7 s. 4322 n r. 71 , s. 255  n r. 46 ,
s. 1934 nr. 54 , a. 7 i84 nr. 52 , a. 4061 ur. 32,
z. 404  n r . 58, s. 3127 nr. 46, z. 2333  n r. 83,
g. 5832 n r. 97, s. 8 1 9  a r . 3, s. 4937 n r. 31,
s. 4318  nr. 69, s. 7562 n r. 98 . s. 1247 n r. 88 ,
s. 3223  nr. 57, s. 1084  n r. 95, s. 5998  nr. "0 ,
i .  2b40  nr. 99, i .  7693 nr. 90, i .  5861 nr. 93,



Samowary rosyjskie
w nowomodnych fksonach mosiężne, tombakowe 
lub niklowe, silnej konstrukcji i ładnej roboty, 
po tanich cenach wszystkie wielkości, 100 sztuk 

do wyboru na składzie p o le c a :

1/  A"7 lllJ lir n "7 I R A /IP I/I & IÓ W F T  S K Ł A D  D L A  G A L IC JI

K A / I M I r n /  I  I  W I l i K I  Porcelany, szkła i towarów mięszanych
I  Y / 1 Z - I I T I I I - . I  I Ł -  I  f  I V !  I I  w e  L w u w i e  n i , c a  T r y b u n a l s k a .

GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 4. Marca 1888

»• 7750 nr. 17, s. 2788 n r. 34, s. 3208 l r .  37, 
*. 201 a r. 44.

Otwarcie ruehu n a  szlaku N ie d e r -L in d c -  
*i*se Z iegenhals kol*i lokaluej H aa sd c rf  Z i^gai- 
halg. —  P raestrzeft N i*der L ia  le « ie i* -Z ie g # n h * li 
kolei lokalnej H ansdorf-Z iegenfaals m st.ala * tw »rtą 
d»ia 26. ln teg o  b. r . z aa step n jacem i etaejacni, 
Względni# p rzy sta n k am i: N ied c r-L in d ew ie ie , F rc i-  
w aldau, Bóm iscbdorf ( p r iy s ta u e k ) ,  S a u d b lió e l, 
GrCdita (p rz» itan * k ) i N iklaadorf. owyższ# s tac je  
•ą o tw arie  dla ogólnego, p rz rs ta u k i zaś ty lko dla 
Osobowego i pakuakow ego ruebn .

Galicyjski bank kredytowy. S ta i s dniem 
*9. lnteg* 1888. W kładki na książeczki i asygnaty 
kasowe zł. 900.436 ct. 88.

Targ z b o ż o w y . Lwów 3. marca. D iii aoto- 
Jessy sa  100 kilgr. loee L w i w.

Pssenica gotowa <4 6.30 de 6.80; ir to  gctow* 
od 4 40 do 4.70; owies obreusay od 4.30 de 4 85; 
]fosai*ń «d 4 .— do 6.10; rsepak *d 10.—  do 10 25; 
froob *d 4.—  do 8.50; wyka od 4 50 do 5.— ; ku- 
karudsa od 4.15 d i 5.— ; ken iesy ia eserw taa od 
°d 15. — de 38.— ; sp iry tis  sa 10.000 litr. pree. od 
*4.600 do 15.— .

Galicyjskie bydło rzeźne na targowicy 
wiedeńskiej. Wedle statystyki, speriądsonej pries 
* s r i |d  targowicy wiedeńskisj priypędien* « ». 1887, 
do W ied iia  i  Galicji ogółem 4 0 1 5 8  sztak bydła 
y rten a e io a eg s  aa  rscż

Spfd bydła i  krajn nasicgs w y its i  w r. 1881 
sitnk  19 088; w r. 1883 33 156; w r. 1884 89.241; 
w i. 1886 49.479; w r. 1886 49 .858 , w rssseis w,r. 
scisłym sitak  40.158.

Giełda zbożawa. Wiedeń 1. marca. Pssenica 
f ite w a  7 41, na jesień 7 '76 , iy te 6*— , owies 5 '71 , 
k ak ira d sa  6 61.

Towarzystwo gospodarcze.
L w ó w  d. 3. marca.

W cieraj wieeserem o gedaiaie 6 . sebrali się 
dsltgasl i esłeakewie towarsystwa na ponfae sebra- 
nie, i a  ktirem  em awiaae w iiosek eddsiałn jarosław ­
skiego e utw erseaia „Bady ekeaem lesnej“ , waiecek 
o d d iia łi pedelskiege 1 stanisławewskiege * T sw ari. 
ochrany w łaeaeiei siem ikiej 1 w iissek  eddsiała ita - 
sieławew ikiege w sprawi* prztn lesleaia n lektiryek 
dwląt i a  licd ile lę .

*
*  *

Ma daiiiejssem drągiem  poiiedicain jawaem
Ireses k i. Adam Sapieha edesyiał bardse ebezerne 
spraw eidaale k.m iteto likwidaeyjaege iak ła<u  kredy- 
Wwege włośaiańskiego w likwidacji ■ dotyebesasowyeh 
seynieiei kem iteta, które te sprawosdanie podamy 
W jediym  i  najblileayeh numerów Gazety. Zgroma- 
dseaie przyjęła te sprawosdanie de w iadoaeśei.

K i. Adama Sapiehę interpelow ało, esy prawdsi- 
*ym  jest telegram , nm iesscieiy  w dsisiejssym D zien ­
niku polskim  a d e ie s i |e y , ie sprawa g e n s la iaaa  jest 
ja ł  p r ic ią d io ią  i załatwioną jo i  została aiakoriystale
W Kele polakiem.

Ki. Sapieha edpewiedsiał, iż weieraj otrzymał
talegram ■ Wiednia, w iyw ająry osłeaków stałej kemi- 
•Ji gorselaiane) do latyebm iastowegs przyjazdu do 
W iediia, zdaj* zif więs, te  chodzi o peromm ienie, a 
tam sam em  o prieządzeuia sprawy mowy b y t zie 
*»•**.

Sekretarz p. G r e l i ś z k i  pedał do wiademe- 
*oi zgremadzeaia aaztępająe* waiezkl zapadł* aa wozo- 
rajez*m peziedzenia peafnem:

I. N a wniezek oddziała ztaaizławewzklege prze- 
dłoieny przez hr. Wejcieeha Dsiedazzyckieg* uch wa­
ta*# w zprawie korezew aiia i oehroay lazów aaztępn- 
JM* rezelncj* : a) wala* zgrem. tow. gosp. ządzi, i i  
korezowanle lasów winne byó dozwoloae, 1) je ieli la i 
ta i Kia ekai* się petrzebay w okelisy jak* eehrena 
Pr*-d pewedzlami, wydmami alb* linam i klęskami 
*j*m*atarnemi, 2) je ieli pole, na k tirem  la* reśaie 
kędzio przydatnem p*d uprawę roli, 3) jeieli p* wy- 
kerezowaaia partji laeowej trzecia eząió korpaza ta- 
k ila raage pozestaiie lasem, 4) je ieli i kelioa w któ- 
r*j się znajda)* partja odieóna ale jezt ogełocena z 
j*en, b) tow. gezp. peda de Sejm* petycję domaga­
jącą alf tege, aby zif kraj pedjął eehreny lasów ko 
•ieeinyeb a* wsglfdów debra pahliesaego, w y .agra- 
dsająe właściciela sa Wynikły stąd szytych deebedów.

II. W niestk  eddsiała rebatyńskiege w sprawie 
Upr* adienia w krajn stałej instytucji leśników pań­
stwowych, prsedłeieny w saetępitwi* referenta ed- 
ta ial*  p. Bittnera, priez człeaka kemitetu p Henryka 
Strsalaskiege, aehwaloa* przekazać kemitetewi de mo- 
il wege przeprowadzenia, przyezem przypem iia zif 
Zaiczek hr. W łedzimierza Diiedueayckiege, praedłe- 
Óeny w r. 1875. aakieoie, zwłaszcza eo de reformy
*stawy laśnej.

I II  Przedłożony przez p. Józefa Jabłonewzkleg* 
śn ieżek  oddziału Staiieławewzkieg* o w iiesical*  po­
dania de rządu, iiby w porozumienio s knrję rzym- 
»ką wmódf de rady państw a prej k t przeaietienla 
^ifksaej ezęśei św iąt eba obrządków  aa  niedzielę, jak 
ta ma miejze* we Francji, Belgii i S iw ajearji, aebwa- 
tane odesłać de komitetu.

IV. Na wniesek oddziała podolskiego, przedłe- 
tany priez p A rtura Cieleekiege w zprawie tewarzy- 
'tw a  eebreay własueóci ziemskiej, aehwzloue webee 
r»*wijają#ej się w k raja aan y m  akcji na raees Pe- 
taa isk iege  banku rata ikew ege, odroesyó sprawę ia- 
*iązaó się mająsege tsw ariy itw a ochrony własności 
•tamskiej de r. 1889.

V. N a wniosek eddsiałn jarssław sklsgs i sa- 
••ek ieg t, przedłeieuy przez dra Kezłowskiege i Bei- 
taazteiaa w sprawie rady ekeaemiesnej aehwaloae :

Peleea się komitetowi la itauew ioaia t i f  asd  
atworioniom oentralnoj rady relniosej przy m iiizt»r- 
stwi* rolnictwa obradującej, przybrani* de swego ło ia  
•poojalnej komisji w tym celu i porozumienie zif w tej e moralne popierani*, te ebętni* poprzemy, ale nie

sprawi* z tewarsyztwem i rslniezomi innyeh krajów 
koroanyeh.

W szystkie te nobwały przyjęło zgromadzeni* 
dzisiejsza do potwierdzającej wiedomeśoi.

Ks. S a p i e h a  zawiadamia, że na speojaluem 
posiedzeniu kem iteta tew. gosp. uchwalony zsstał eo 
do monepelu gerzelaianego, poraszoiege przez oddsiał 
bołłko sok-lzki. na»tępujący waiosok

„Zwaiywzzy, żs zasad* meaepelu od epirytueu 
podniesioią zeztała przez poważa* ciała w kraju, ra ­
da ególsa towarsyztwa gozp. gal. wzywa komitety 
tow. goep. tak  galieyjekiege jak  krakewskiega i  zara­
zem sta łą  kemizję obu towarzystw dla spraw  gorzel­
nianych, aby bezzwłoczni* s.choiały zasadę tę mono­
polu zbadaó szezegółewo i przekonały się, ozy ai* by­
łaby zna drogą aajmniej szkodliwą do wyjścia z sy­
tuacji, wytworzonej przez eetatni* przedłożeni# rządo­
we de zmiany podatku gerzeliiaiego* .

Wniosek toa przyjęty zoztał bez dyzkazji.
Następni* prof. dr. Tadeusz P iła t wygło­

sił odozyt „O ztesankaob tabularnej właznośoi w Ga- 
lłc ji.“

De deputaeji, która wyjadzie w zprawie gorzel­
nianej do Wiednia, wybrani zozta li: kz. Sapieha 
Adam, hr. Dziednezyoki Włodzimierz, kz. Puzyna Ju- 
lia i , hr. Zamojzki Stefan, hr. Berkowski Mieczyzław, 
br. Drehejowski Kazimierz, kz. Lubomirski Andrsej, 
Zagórski K iztaeby. Borowski Józsf Skarbek, hr. Sie- 
mieński W ilhelm, kr. Baworowiki W łodzimierz i  Ję- 
drzejowits Stanisław.

O gedziii*  12 objął przawediietw e p. B. Augu­
stynowicz.

P . A. S e b e l l e i b e r g  odczytał rzecz o do­
stawach dla wejzka.

Komitet tow. goep. przedkłada w tej zprawie 
następujące w alonki: 1) P rzy dostawi* produktów rol- 
aiezyeh de magazynów wojekewyeh m ają być nwsglę- 
dnieal w  pierwszym rzędzie producenci krajewi i spół­
k i rolniaz*.

2) Ażeby w  egłeeseniaeh detyesąeyeh rozpisania 
dostaw dla armii wyznaoseno o ile możi"śoi dłuższy 
term in de wniesieni* ofert Jak dotychczas i aby te 
•g łozzeiia  były jak ua|bardiie) rozpewzzechiiane.

• )  Ażeby e ii# meżnożei in te id a a tiry  zaopatry­
w ały potrzeby w ej.k# priez zakupi* aaw et maiej- 
wyeh ilości z wolnej ręki produktów rolniezych. a 
wniesione oferty jak  aajryehlej były załatwiane.

4) Należałoby ietniejąee przepisy i w arunki ds- 
tyesąee dostawy iboża de magazynów wejskewyeh 
zmieaió stosewyi# de wymagaż czasu.

5) Poleca cif komitetowi tow. gosp. prsedłoiyó 
wnleski powyższe jak  lą jryeh le j m iiiste rs tw u  wejny 
a zarasem prisi* Koło polski* we W iednia, aby 
wnieekl ta ■* swej s tre iy  tamże jak  lajsiln lej po­
parł*.

Dr. W łodzimierz K o z ł o w s k i  przedstawił na- 
stępająee wiioeki : 1) Peleea się kom<t*t»wi za peżre- 
daietwem oddz ałów starać się o rozgałęziali* w ca­
łym kraja składów zbożowych i * zawiązali* epółek 
reliiezych, któreby satpatrzeniem  wejzka w powia­
tach zająć się megły. 2) Wypracowaó zasady erga- 
nizaeji tyebż* spółek i składów. 3) Odnieść się do 
Koła pMzklego i de rsądn z prośbą o powołani* przez 
miiizterztw* wejay a ik ie ty , złożoaej ■ przedztawicieli 
towarzystw relaiesych w siyitk isb  krajów koroiayeh 
i ■ rspressn ta itów  iatendantury w ojik-wsj, któraby 
ergaaisaeją dostaw na zasadzi* deecatralisacji w wa- 
ra a k a th  dla rolnictwa korzyztnyeh się zzjęłe.

Hr. S taiiaław  S t a d n i c k i  pestaw ił aaztępa- 
jąey w iieeek : Bada cgólna u ch w a li: Peleea się ko­
mitetowi eentralaem u tew. goep. by w razi* wzięcia 
akcji deztaw zbeżewyeh w przyszłości przez oddziały 
tow. gosp. w zwoje ręce, użyczył tymże swego mo 
raliogo poparcia w k ie ra ik a  ułatw ienia tymże ich 
działalności. .

Ke. Adam S a p i e h a  twierdzi, ż* czasami do­
stawy zię udają a w większej ezęśei popanyli zię. Nie 
rheialbym byó fełzzywym prorokiem, ale sądzę, i* 
zię uda raz, dwa, a petem ii* . P n y  dzieiejzzej orga­
nizacji zawis* ryzykujemy, be zależy *d pegedy, od 
lsp e so b le i ładzi odneśzyeh, jak  od jakośoi tow ara 1 
punktmalaośei kupieckiej.

W Krakowie id a ło  się zeszłege r e k i  a to dla­
tego, i* w Sejmie były burz* (o sporysz), agitacja, 
a opróei tego w Krakowie ma osel* korpusu był ezłe- 
wiek żyezliwy, którem i wolno był* powiedzieć s»e 
volo. sic jubeo. Czy od zawsze będzie 1

Trzeba amaterztwo usu iąó  w tej mierze za 
mało mieli kupieckiego zaehowania zię n a ii  prodn- 
eeael. W Tarnopelskiem udało zię, ale tom jeet 
seółka relnieza i nie była pe amotorzku lecz po kn- 
•ieeka prowadzona. Naztępnie rozbiera kz. Sapieha 
kry treziie wnio.ki dr. K .złew .kiege. Ce do rozgałę­
zienia składów zbeżewyeh -  to przekracza ziły ma­
il*  zakroi i możaeśż mazzą; komitet poprzeć t-lko 
jnoże nsił.w aa la  W ydział* krajowego, ina.zej przyj­
dziemy i a  przyziły r A  bez rezultatu.

Co do .półek relaiezyeh dołąezymy .tarau ia , 
ale nie ładźmy zię aby były ,kn tk l- bo P*t” «,b a  do 
tego cewnyeh warunków, zkłada esób et*. Boję zię, 
ż* komitet l ie  potrafi tege zrobić. Co do ^ 7 P r “ *- 
wania *a.ad .półek i .kładów , to pewlnui to zroblż 
ladzie fachowi oddający zif kupi.etw u -  w tom je­
dnak komitet może wsiąó tylk> iiiejatyw ę. —  Co 
dc pew ełaiia  aakiety w zprawie ergaiizeeji deztaw 
wojekewyeh, *ie złyezałem ligdy , aby miaizteritwo 
wejay zwoływał* ankietę. Bałbym  zię jedaak takie) 
ankiety aby i le  było kemendy „kalbrechts , wo­
lałbym już aby tę aak i.tę  zw ełał m in l.ter zkarhu. 
Ci i i i i i t r i l i i f t« J i  i%iftio i p rep in o w a io , a li 
• żadnych rezultatach mi* złyszałem i wymiozłem 
to dośw iadcm i#  w delegacjach wzpólmyeh , że mie mie 
m y sk aay ; n ii  ra d if  latom  ita w ia i tu  d i i i  taj l a i t d j  
jako uchwały naszej — h# pepzujemy te eo dsiż się 
dziej* w zprawie doetaw wejzkewych.

Sfery te mało się suają i a  z siadach decentra­
lizacji i ni* gustują w tem.

Co do w iiezku hr. Stadmiekieg* —  jeżeli idzie

je ieli iżó będzie * te długi* papierki (weksle) J e id i  
idzie o wskazówki, informacje eto., to nic nie mam 
przeciw tema.

D r K o z ł o w s k i  p* przemówieniu kzięeia 
Sapiehy zmodyfikował swoje waioskl w myśl uwag 
księcia prezesa.

P. F r o m m  e l  popierał wnioski komitetu.
Następni* aekwalen* wszystkie w iioeki komi­

tetu w sprawie dostaw wejskewyeh, a upadły zmo­
dyfikowała dwa pierwez* w iiosk i dr Kozłowskiego, 
któro po odrzuceiiu odesłane de komitoia de zbada­
nia. Trzeei wniosek dr. Kozłowskiego został przy- 
jfty . W iiozsk hr. Stadnickiego zestał uehwaloay. 
W aiozek wieśniaka Glińskiego z jarozławzkiego, ażs- 
by chłopem dane transport dostaw, odesłano do sba- 
dania do komitetn.

P. L  a i  g i e referował la i tę p iie  sprawozdani* 
z uchwał eejmowyeh w spraw ach gospedarzkich.

Ostatnie wiadomości.
D ziś o godzinie 2. po południu  w prost z po­

siedzenia T ow arzystw a gospodarskiego, n d a li się 
obecni na n iem  prezesi i w isa prezesi Nad pow ia­
tow ych w d en u tac ji do m a rsz a łk a  krajow ego h r. 
J a n a  T arnow skiego z p rośbą o poparcie zapa­
d ły ch  w łon ie T ow arsystw a uchw ał co do spraw y 
zam ierzonego podatkn spiry tnsow ego, a oraz z za ­
py tan iem , ja k ie  k rok i poczynił W ydzia ł krajow y 
w w ykonaniu „nehwnły sejm ow ej z dn ia 20. s ty ­
czn ia  b. r.

P ostronnie dow iadujem y się ie  W ydzia ł k ra ­
jowy dotychczas n i e  w y k o n  a ł  pow yżizej u chw a­
ły Sajm n.

U m a i  „ G a z e t y  N a i o f l o w e i " .

Spraw a gorzelniana.
Zo sfer delegacyjnych otrrymujemy na­

stępujący te leg ram :
W i e d e ń  d. 3. marca. Nie wierzcie 

alarmującym wiadomościom, roiiiewanym przez 
strony interesowane o braku stanowczości 
Koła polskiego w sprawie wódesanej. W ł a ­
dnej sprawie jeszcze Koło nie było tak j e ­
dnomyślne i zdecydowane jak  w tej. Przy­
znając, że państwo słusznie się domaga wię- 
kssego dochodu z wódki, większość Koła 
przecież żywi otuchę, że cel ten da się osią­
gnąć bei ruiny dla gorzelń rolniczych. Na 
stanowisku zajętym przez ludzi tak facho­
wych, jak  komisja gorzelniana Koła, jakoto: 
Czajkowski Alfons, Rutowski, Gołuchowski, 
Strusakiewicz, Risenstock i Abrahamowics, 
ogromna większość Koła wytrwa do ostatka, 
chociażby przyszło i mandaty złożyć. Prze­
ciwne wieści podkopują tylko powagę tej 
stanowczej pozycji, zajętej pr.tez Koło. Sku­
teczność działania zależy bowiem od tego, 
ażeby minister skarbu, a z nim rząd nabrał 
przekonania, że Koło tą  razą idzie na serjo. 
Ponieważ i rządowi austrjackiema jak i wę­
gierskiemu głównie tylko o to chodzi, ażeby 
zwiększyć dochody państwa, a mniej wagi 
przypisują szczegółom wykonawczym, przeto 
należy się liczyć z opozycją tak umiarko­
waną co do głównego celu państwowego, a 
tak stanowczą co do sposobu jego osiągnię­
cia, jak  jest obecnie opozycja Koła polskiego.

W i e d e ń  d. 3. marca. Dep. Lienbacher 
ułożył własny projokt ustawy szkolnej w du- 
ehu klerykalno- centralistycznym, i chciał go 
wnieść jako zmianę i dodatek do wniosku 
L iechteusteina, gdy ten przyjdzie do pier­
wszego czytania w Izbia. P re z y d e n t Smolka 
oświadczył jednak, że zmiany, poprawki i do­
datki do wniosków można stawiać tylko w ko­
misji i w toku rozprawy w Izbie; wniosek 
Lieubachera jes t  całkiem samoiituy i j&ko 
taki musi osobno być przedłożony. Lienba­
cher przodłoży przeto m ój wuiosek po pier- 
wszem cz jtau ia  wniosków Liechteusteina i 
Harolda, jeżeli otrzyma 20 podpisów.

W i e d e ń  d. 3. marca. W  rozprawie 
Izby posłów nad ustawą legalizacjjną prze­
mawiał po Sieglu komisarz rządowy Hrouzek, 
oświadczając, że rząd nie może przystać na 
to, aby wartości powyższej 100 złr. wolne 
były od obowiązku legalizacji. W r. 1878 
wpisano 152,605 posiadłości do ksiąg g run­
towych, z tych była piąta część wynozzących 
do 100 złr., a 68 pret. wynoszących do 500 
złr., tak, że według wniosku TGrka legaliza­
cja bjłaby prawie uzuniętą. Przymus legali­
zacyjny ma wielką doniosłość w życiu pra- 
wnem, i nie można zbyt uszczuplać jego 
granic.

Poreh wniósł, aby naczelników gmin u- 
poważniono do legalizowania, poczem jeszcze

kilku mówców głos zabierało, i dyskusję 
przerwano.

Następne posiedzenie we wtorek.
T r y e s t  d. 3. marca. Z Włoch nadcho­

dzą ciągle liczne doniesienia o nieszczęśliwych 
wypadkach, spowodowanych staczaniem się 
lawin. W ostatnich 8 duiach w samem pod­
górzu Apenin zniszczyły lawiny wiele miej­
scowości, przyezem przeszło 200 osób postra­
dało życie.

D l n k o w o  d. 3. marca. Ks. biskup 
Strosmajer odpowiedział na gratulacje gmiu 
słowieóskieh każdej z osobua. Jak  słychać, 
wspomiuał w tych odpowiedziach o „ciężkieui 
położeniu bratuiego narodu słowiańskiego*.

T u r y n  d. 3. marca. Z Alp (z Yalso- 
ana) donoszą coraz okropniejsze wiadomości j Gal z 
o spustoszeniach, spowodowanych staczaniem 
się lawin. W  Valprate zasypało zupełnie kil­
ka wiosek.

Berlin  d. 3. marca. Polit. Nachr . obli­
czają wydatek, potrzebny jeszcze na wykoń­
czenie kolei strategicznych r s  y schód niej
granicy Prus na 18 do 19 milionów marek.

Berlin d. 3, marca. Najświeższy biu­
letyn z San Remo opiewa : Cesarzewicz miał 
noc spokojną. Stan jego zdrowia jest dziś 
dość dobry. Usposobienie i apetyt polepszyły 
się w ostatnich duiach. Kaszel i wydzielanie 
flegmy jak dotąd.

P aryż  d. 3. marca. Według depeszy 
Gaulois z Petersburga, zamierza Rosja wypo­
wiedzieć trak tat  berliński.

Bruksela  d. 3. marca. Nord oświad­
cza, że już  nie masz Europy, Odpowiedzial­
ność za ipełznięcie na niczem akcji Rosji 
zpada na Austrję, Włochy i Anglię. Ich to 
rzeczą byłoby teraz, wystąpić z dokładnie o- 
kreśloiiemi propozycjami. Rosja poczeka, aż 
Bułgarja sama uprzątnie się z uzurpatorami.

Filipopol d 3. marca. Deputarj* ka­
tolików rumelijskich wyjechała do Rzymu do 
papieża.

Londyn d. 3. marca. Fergusson zło­
żył oświadczenie w Izbie gmin, że wszelkie 
ograniczenia handln między morzem Czerwo- 
nem a wnętrzem Sudanu są zniesione,

R s y m  d. 3. marca. Papież, przyjmu­
ją c  w rocznicę objęcia tronu życzenia kardy­
nałów, w odpowiedzi na adres odczytany 
przez dziekana, wyraził swoje zauiepukojeuie 
■ powodu, że niedogodae p>łożeuie Stolicy 
apost. w niczem się nie zmieniło. Mówią, że 
papież jes t  niezawisłym, a przecież stojący 
u steru rządu mogli byli przeszkodzić uro­
czystościom jubileuszowym, gdyby im t* po­
trzebne było. Wolność papiezka zależy od 
woli tych ludzi. Nie ustanę w postępowaniu 
mojem, aż mi się uda zmienić ten obecny 
stau rzeczy.

Wiedeń d. 3. mzrea 2 srodz. 10 min. po- 
pełndnin. Akcje kredytowe 268 25. Akcje alpejskie 
Tew. górniczego 28 50. Akoje węgierskie Banku 
kredjtowego 268.25 Akcje Bankn *n?1o-austrja- 
ekiege 99.— . Akcje Unionhankn 185 50. Akcje 
kolei Karola Ludwika 191.— . Akcje kolei Półno­
cnej 245. — . Akcjs kolei Południowej (Lombardy) 
7 4 — . Akoje ko.Vi Alfoldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 215 75 Akcje kolei Lw.-Czern 206.75 
Akcje kolei węg-północno-wschodniej 1 5 1 7 5  Losy 
komuaalne wiedeńskie 131.50. Akcje Tow. tureckiego 
73 30 Galie, oblig. indemniz. 100 25 Akcje kolei 
półn. cao-zachod. (lit. B. Elbethal) 156 — . Losy re­
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron-

W i a d o m o ś c !  g i e ł d o w e .
5 * , w d;:ia 3 m arca (Z Izby handlowej.) 

I. ńfeeje *» sztukę.
płaca

ca ils . Kar. Ladw $.'0 ' « •  k. • • — —
7 o le j L w - t? .- • C -c r .- J a ^ k a ....................................— .—
łiaaku hypoteczuego gal. p'. 'iO1'1 zł w. a. —■—
- i r k u  kredyt. galicYjskieao po 200 zł w v  — -

n .  L isty  zastaw n e  za 100 z łr .
Bmku hypoteozuetfo galicyjskiego -i . . ------

-  » n ó6/« .
* ,  gal. 5*/« wyl. 10°/« p r. 99.50

Banka krajowego 4,/:<7„ loi w 5! 1. . • 91.—
l'cvf»rry*'i.wa l. e  ' ■■ '• ,

£ie-iyt. gas. i i ts - . 4-/0 . . . 
kred. g ii  riea-. 8»/# I m.  w 371 
*.?»•>«• s. ziem- 4"/» los. w 4>‘/, 1.
■.i rslyto-tśgo -rti a .s -  . i  o 

w 52 '
kred. gal. zi.err?. <«;, los w 5*5 1.

111. L isty dłużne za 100 zł.
k re d , w ło i .  w J ik w  jd .  »  p r . ;  3 %

G a l.  Z. K re d y ;,  w io * t .  ( d .  ■ ■

Ogóln. ro la. kredyt- a,ki i i a  Ga.:. : 3 n s
vC-y. V? 1$ I**:

194 — 
2 .0 —  
2nl -  
216 -

96 50 98—
10 .75 
92 50 

99.60 U l — 
‘ 5 ;,0 

99 60 101 — 
9 1 -

92 2 93 20 
89—

54 —
48 -

IV. O bligl za liti) a ł.
!.£.u«mui£«ayjae gai.-.-.jj. 5c/0 m ii.
£ -r ,. b ack t krujowogo 55/e w. i .  i  eto 
PoJyerk*. krajowa « r. 1371. x  t,

kTS7.v<4«. f.1 .
V l o s y

100.25
10J—

87 50

i.-jsy iai*e,a K itkow a 
!-9#y m iarta P.t*-atłłsw.»wfe

V I. Moasty. 
Dokat holendereki . . . . . .
Dokat eeaarski . . . . . . .
N a p n le o u d o r .....................................
Półim perjał r o s y j s k i ......................
Kubel rosyjski Brebrny . . . .  
Rubel roBjjeki papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro za 100 z ł r ................................
Kupony w srebrze .....................

5.90 
5.92 
9 91 

10.34 
14.) 
102 

61.83

10150 
i H - 
105 -
s a ­

lo—  
6 50

6—  
6.02 

1(1.09 
10.44 
1.50 
1 04 

62.50

Rubryk) „Na4fti»ł«.5Łe“  o’“ pochodzi ed Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nię nie p rzy jm uje.

a d e s J a n e

Specjalista chorób nerwowych

D r .  J .  P r u s

b. asystent kliniki chorób wewnętrznych uniw. 
Jag.ellnńskiego —  po odbycia specjalnych studjów 
w zakresie chorób nerwowych pod kierunkiem prof. 
Ph-ircota w P aryża  . mieszka przy ulicy Kościuszki 
Nr. 7. Parter, dom W. Brykczyńskiega (obok Banku 

krajowego).

D r .  u t b . .  G - O ł T K i k .
po odbyci” zpecjalnrch  studjów  dentyityczuyoh w za 
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e

o tw o r z y ł  A telier dentystyczne
przy ulicy K opernika N r 5 i ordynuje od godziny

9 - 1  i od 3 - 5 .
Wszystkie eperaeje dentystyczne na żądanie bezbo­

leśnie, przy znieczuleniu kokainą lob gazem rozwese­
lającym (Lustgas).

Sztuczne zeby osadzane na złocie, kauczuku etc. eto.

Med. Chir. Akusz. OknI. etc.

D r .  J ó z e f  B o t l i
okulista,

b. lekarz  szp ita la  w.e lenekieg >, o ibywszy prak tykę  
w kinice prof. G a łk o w s k ie g o  w P a ry żu

ordynuje  od godz 8 - 9  rano i od 2—4 popoł. 
ul. Trybunalska 1. 16, I. piętro.

K o n so rc ju m
zawiązaue w cela z a b u d o w a n ia  k i l k u n a s tu

, .  . - —- — -------  , p a r c e l  w kom nleksie Wgo E .a ila  B ertem iliaua
aycb 20 3  5G Akcje BankvereiDU 79 75. Rosyjski rubel B ra je ra  przy olicaeh Brajerowskiej,  P<>dleiwskiego,
papierowy j 102 37 .  Losy premiowane węg. 1 2 1 . - .

4 ’/ , , “/ ,  Renta wspólna 77.50. 5 “/ 0 renta austr. 
papier. 92.55 4 “/ ,  renta anstr. złota 108 60. 4*/" 
renta węg złota 96.10. 5 ”/ ,  renta węg. papierow a 
82.95. Napoleondory 10 04 Marki niem. 62 23.

Berlin d. 2. marca gn<k. 3 m. 30 popoł. \ 1
Rosyjski rubel papierowy 165*25 Akcje austriackie . N  G  U  S T  G  I l i  A

i l T p l i S :  ocukrzo" e  P'9ulkl k rew  p rze c zy szcza jące
(Lombardy) 30 76. Rosyjska pożyczka wschodnia ! św E lib ie ty . wypróbow any, n r /s z  najznakom itszych  leka-

Szopena, Mouinszki we Lwowie, przyjm uje zg ło ­
szeniu  na zakuiino nojedynczych grnutów , w y k o ­
n u j e  p r o j e k t y ,  p l a n y ,  k o s z t o r y s y  i n iziela 
bliższych iuform acji .  L is ty  odbiera  ; Z arząd  real­
ności Em ilia  Bcrtemiliana B r a j la  we Lwowie.

49 20. 5 pret, listy Królestwa Polskiego — .—

P r a y j e o l t a l i  d o  L w ó w * *
dnia 3  m a rca  18^8

B *M  Żor la . A h-. P later z W ołynia. T. Fcdero- 
wiez * I lib an ó w k i O 8cbnell i  Firlejówki R Puzyna 
> GwoAlzo'*. K. Wiezniewiki z Dob zań Dr. K. Kobrzy- 
n cc l  W icdcia M. h r Łoś z Czyżek W J^łowicki z 1 c- 
'■•la roc. A. l.e«zciyó»ki z Zablocia. J . ks Św idrjgiePo- 
Bwiderłka z Pnkiem cz

Hotel Langa J. Gaiger t  Mad pod Tokajem A. 7.a 
górski z Krak' w*. F  Puch 'nger z w edn a. Z. Zucker- 
backer i  Wiednia M. Rokoei' w eti z Tarucwicy. A. Korn- 
fcil z Wi dnia J . Neahansar z Wiednia. Ig. Ringelhsim 
z Krakowa D. Gr >c« s W i e d n i a .

Hotel Europejski J  M nra*etz z Łańcutz M Lo-l 
s Komarea. W hr. Koziebrodzki i  Jaroctiw ia  B D ej-ki 
z 8ew, rynki. J  Bóh«im z Pragi. T Borkowski ■ Maob- 
cśwki T. Siwerjr z Królestwa poj^ak B. Scbutz i  Tarno- i

rzy zalecany środek na za»w ariienie Pudełko z 1 pig. 
1 et., rolka 12' pig. 1 złr Przed naśladownictwem ostrze­
ga cię. Tylko te prawdziwe, jeż-li każde pudełko opatrzo­
ne jest naszym praw ni- zaprotokołowanym z n a le m  o- 
chronnytn w czerwonym druku .św Leunold* z naszą f i r mą
Apotheke „zum heli. Leopold Wlen, Stadt Ecke derSpiegtl- 
und Plankengasse Do nabycia w w.nri* u op apiek. 
P. Mikolascha. Z Ruckera. K. Skieplńskiego I i. Bśisera

S t r a s z n ą  d o l e g l i w o ś c i ą  s ą  n a g n i o t k i  —
a ten tylko mnie  to osądzić,  kto cier  >i na n a ­
gniotki  przez niedogodne ohnwie.  In te resu jącem 
przeto bedzie dla każdpgo takieeo,  że prawdziwa 
„ T y n k i u r a  K e r a l y n 1* apteka rza Schueid,  Wien 
V Wimmorgasso 33. nsuwa wszystkie nagniotki  
i s twardn ien ia  skóry,  całkowicie bez c i erpień w 
ki lkn dniach r>od gwarancją.  Wiele l i s tW  z po­
dziękowaniem i nznaniem są zawsze do przej rze-  

, nia — a jed ia tylko próba przekona każdego,  kto
po1 ■■.ADR®uien' \ j in 1 Końska.' w. Tchórzo rkT ż Krato- 1 ma  nagniotki  —  o znakomitej  skuteczności  tego 
wa F. Babbs z Nowero S .,« b. V. Marik z J a -e rn d o rf  : Ś>*odka. 132 1 - 2 0

Skład farb i handel materjałów
p o d  „ C s a r n y m  p « e m “

Józefa Bante ve Lwowie
Rynek 1. 38  we własnym domu

poleci

Kia uozyaleaia podłogi piękną, połyskującą I trwałą 
uznaną powszechnie za najlepszą

d o  z a p u s z c z a n i a  p o d ł ó g  i

g l a z u r ę  b u r s z t y n o w a
Pociągania podłóg, k tóra  nadaje połysk 

1 kolor za jednorazowem pociągnięciem .

Wszelkie gatunki szczotek.

Masę woskową utrzymują na składzie:
W  Andrychow ie p. A. P n k a h k i .

„ Baranowie p. B. Zncker.
,  tłełzn p. J .  Miłkowski. 
a Bieczu p. U. Klein.
•  Bochni p. J .  Michnik.
,  Bóbrce p. B. Aczkiewiez.
• Bolechowie p. M. Gottesm ann. 
n Borszczowie pani 0 .  A rm atys .
„ Bołszowcach pan i A. L ichtm an.
» Brodach pp. W itkow sk i i Sp.
,  B rzeżanach pani B. W rońska.

,  p. E .  K lim ek .
,  Onezaczn p. J .  Nenm ann.
» Bursztynie p. F . F rńnkel.
,  Busku p. M. G "ldbaber .  
a Brzozowie pani Maryniowa i Spłk. 
,  Cieszanowie p. S. Sp iergel .
,  Chodorowi* p. Oswald Paulo.
,  Cflorostkowie p. C. L. Press.
,  Czernioweach p. Ign. Scbnireh .
,  Czortkowie p. A. Kostecki.
„ Dorna W a t r a  p. M. T erebesy .
.  Dębicy p. S Serednick i.

| W Doliuia pani ii. Turteltaub.
,  D rohobyczu p. Teofil Ja b ło ń sk i .
„ G orlicach  p. S. B irn .
„ Gródku p, A. L iopns.
» Grybowie p. A. Muszyński.
> Grzymałowie p. B. Genser.
,  H orodence p. J .  R. Schor.
,  H usia tyn ie  p. L .  B orm ann.
„ H aliczu  p . Ł . Siissholz.
» J a ro s ła w iu  p. J .  K ras ick i .
.  Jazłow cu p. F . Grohs.

„ p. O. S trassberg .
,  Je z ie rz a n a c h  p. M. S ternchuss.
0  J a ś le  pp. J .  Po llak  i Syn.
0  K rakow ie p. H . F r i t scb ,

* p. A. Scbnltz.
,  K a łuszu  T ow arzystwo spożywcze.
„ Kołomyi p. St. Romanowicz.

„ p. J .  Różański.
.  Kossowie p. M . K am il.
,  K am ionce  S trn m .  p. J .  Sklenka.
,  Kolbnszowy pani F ra u c  . G« ldam er. 
,  Kańczudze Tow arzystwo spożywcze. 
,  Kętach pani M. Barysch

j W Korolówce p. M. S ternsche in .
,  Kozowej p. M J.  Alter.
,  K rośnie p. J .  Lazarowiez.
,  K o tac h  p. A. H. W eiser.
,  K rośn ie  p. E. S taw icki,  
a Łańcucie p. J .  Cetnarski .
„ Leżajskn  p. S. Pom eranz .
,  L im anow ej p. E, Rozwadowski.
* L isku p. H . F le ischm ann.
,  Lubaczowie p. H. H erzberg .
„ Łańcncia p. G. Danielewicz.
,  Makowie p. R. T nryczyn ,
0  Mieleń pp. A. Dębicki.
* Mielnicy p. N. W eise lberger .
,  M onasterzyskach  p. P. D óg ltr .
* Myślenicach p. W ik to r  G nttm ann .  
k Mo»tach w ielkich p. B. Griiner.
> Niżniowie pani E . Zaręba.
.  Nadw órnie  p. F .  Griffel.
0  N isku  p. Bron. K asper .
■ N ow ym  S ąeza  p. J .  M iller.

„ ,  p. W. O leiy .
„ Oleszycach p. J .  K am ińsk i.
.  Peczeniżynie p. A. Ja s ińsk i.

W Podhap-ach p. J .  Z un ta  nas tępcy.  W S ta ry m  Sączn p. A. Ess«n.
P rz e m rś ln  p. A. Faliszewski.

,  P rzem yślu  p. M. Krug.
„ P rzew orskn  p. W . Świta lski.
.  P odkam ieuin  o D. Reiser.
,  P ilzu ie  p. W. U i bera.ll.
,  Podwołoczyskacb p. L. Jeeses.
„ Pom orzanach p. L . Mantel.
,  Radziechowie p. F. Grot.
0  R ndn ikn  p. F . Chmielowski.
„ Rawie ruskiej n. E. A rhe ibauer .
,  Rohatynie Narodna Torhowla.
,  Radom yślu  p. H .  Bartoszyński.
* Ropczycach p. W . K w iatkowski.
0  Rzeszowie p. E. G. Nengebauer.
,  Sam borze p. B. Żuławski.
,  Sanoku Narodua Torhowla.
,  Sędziszowie p. L. W łodek.
,  Serecie  p. J .  Dem >maka, wdowa.
0  S ieniawie T ow arzystwo spożywcze. 
,  Skale  p. J .  H. Kobn.
0  S n ia tyn ie  p. E. B5hm.
,  Sokalu  p. A. W. Grot.
,  S tanis ławow ie p. W. Robiifer.

S ta rem  mieście p K. Zygmuntowicz. 
S try ju  po. Lechicki i K osterkiewicz. 
Szczaw ie p. M. I lu ick i .
Szczurowej p. J a n  de Kępiński.  
Sam borze p. A. K rom er.
Serec ie o. J .  Sonomer.
Tarnow ie  pp. W . M u l iu e r  i Spł.

0 p. T. Sebarff 
T łus tem  p. W . Bndziszewski.
Turce n. W. K uczyński.
Taruonoln  p. B S 'e in .  o. Skowrońska.
T łum aczu  p M. H u is c b m a n u .
Tarnobrzega  p. N. Giżyński.
Ulauowie p. M. Dubil.
U s trzykach  dolnych p. W a n d a  Rutkowska. 
Wadowicach p. J .  Pohl.
Zaleszczykach p. H. Sanocki.
Z barażo  p. J .  K a d e r t o tk a .
Żółkwi p, J .  Olearczyk.
Złoczowie p. J  Kordecki.
Żywcu p. A. Pawluszkiewicz.
Załoścach p. H .  A m srant.
Źoraw nie  n. H . F renkel.
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Nowy wynalassok!

te kwiecie
które

każde obiuie skórzane
utrzymuje w stauie trwałym.

M ołna nabyi we 
tcezyetkieh handlach A tu tr ji i  Wfgier

PRZESTROGA.
Ponieważ moja w inieta przez 

zamieszczenie m eiali i o rła jest 
często naśladow aną, a ie b j  więc 
Publiczności wyrobić przekonanie 
i i  to ezernidło do obuwia jest 
mojego fabrykatu, widzę się 
spowodowanym zwrócić uwagę 
P. T. Pui>licznośoi na owe bez­
wartościowe fabrykaty i upra­
szam wyraźnie żą d ać :
St. Fernolendt’a fabrykatu
i tylko taki przyjąć , który jest 
•wyższą winietą I nazwiskiem For- 

nolendt opatrzony. 1
We Lwowie prawdziwe do nabycia 

i pp. kupeów: Karo aB iłahaaa , K ro 
* Bsyera. J ob. H *nke?» iA l Hubner*

T 10.22:- I B i l c l e r
Komiczne obrazki

________________ V « x ii- -
Tylice

3 zł. 50  ot.!
nabyć inożn i e k.| 

paten-owaną 20 różnych sztuk za Izłr.. 50 sztuk bardzo 
■oryginalnych sortowanych za 2 złr. poseł | 
|p'> on zyinan u /o tow si w npiecząiow-nych! 
1 235 kowertach o p łatnie 1 - 6

K L E I N  Doro h«ergi»s‘e 6
W  1 R \

MASZYNĘ
do

Wfrnblania
M A S Ł A

przy pnmney k tó re j 10-eioietnie dziecko 
ze słodk iego  m leka, śm ie tan k iJ  ub śm ie­
tany  w trze h luinntach największą ilość 
i jcz rs t-z  g.> i najsm  czniejszego ma»ł» 
yrobić j e . t  w etanie

M iszyna ta  suorządzon* jest z najdę
KWIZDY

i  m y s z ; - . 546

ik-łtn iejszetro m e tan  u m n i  p n « s  bar-jŚTOuBK FI 3. W y Q U Jl6 n i6  SZCZUTO W 
Izo wieU zn»knmitvch powag na kilka j 
krotnych wystawach. j-ko  nrzedm iot w 
: -spodarstwie rlnmnwem rrezbędny, nde- [ 
iornw ana zł<-t m i t-r br ym tued i!6in« »j 
.irócz z iakom itej usługi jaką  wyświadczą.! 
iest zsrazem i ozdobi gospodarstw a !

4 en- szczegó n e zredukowano, jako-i 
-o : za n r 1, p irc io litrow  • tylko 3 z^r.i 
■O e t .  n r 2, szsćciiilitrową tylko 5 z łr ;
(1 c t. z dołączeniem ciepłomierza i zpo-j 

-obu użycia I

oreczeme m EST&\
d 35-ciu la t

Ot.Tylko za 5 złr. 25
now y w iedeński

Z E G A R  P E N D C Ł O W Y
ys ki około 50 centm  , nakręca się 

iiO godzin bez eięłnrowej wagi i bez 
pręźyn — paten owany, ta rc» i cyfrowa 
rietlna. nreguic riny  zu p e łn e , w dru 

■i«i politurowanej i n iepu.itero  wanej 
szafeczce,

co

Tylko 5 złr. 25 ot.
koeitnje nowo eporządzony 
waszyngtoński zegarek

I K e m . o r i t o i r

KAWIOR9 z ia rn is ty , lozkonały
w Bmakn 1 k i l o .....................................1’8C

Łososio - śledzie, ff dobrze się ker ser 
wujace, -krzyoka okołe 30 zstnk 1'80 

Schelflsch, mlętur*. wędzony, skrzynka 1*85. 
Sprotty kielskie okoł > 2 0 1 sztuk 2‘/, 

kile *2 >, 2 skrzynki 2 .15,4 skrzynki 3'75 
Ryby suszone, białe, płaskie, skrzyu-

230 
2-80 
2 -  
17 
1-71' 
1-65 
1-60 
2 '— 
1-85 
185

nakręcany w nssku bez 
kluczyka, z gwarancja 5 
le tn ią  ze wzpani łym  łań 
enszkiem z ameryk ńskie- 
ge double złota.

Przesyłka uskutecznia się na pobra 
ni-m  z póry lab oocztą. Za niekonwenfu 
jice  zegarki zwrócone mi odsyłam pie 

Udze. Obstalnn<-i ty łka  w składzie to 
arów ,,po M onarchią^ W iedeń I I I .  

H in te re  Z o llam tsstrasse  9. 191 1 - 3

P-
ka ,-ocztowa

Kielskie ) °.lb.7  otoł# “  6krz
Bydllnki i  _

Śledzie nowe bolead. około 25 becz, 
Śledzie „ tłu ste  d n ie , 30 „

„ „ średnie 45 .
Świeże Schelflsch, wybrane . . .
Świeże m i ę t u s y .................................
Ryby morskie Śledzie do piecz. . 

Wezyetke za zaliczkę pole;a

E. H. SCHULZ. Altona koło Hamburg
16 1 - 5

S U R O W A  K A W Ą
9',’j  fun tów  n e tto  ff. Cam pinos zł.,,5 .— 
91/, fun tów  n e tto  ff. C uba z ł. 5.65 

nieocl-na, o p ła tu ieza  pobrani- m dostawia

E. H. Schulz, Altona.
21 1—5

I D z i e s i ę ć  z ł o t 3rcŁł.
i9 ł dziennego zarobku  uboeznege —1/> 
bez kapitało  i r  zyka otrzymać m atna 
przen pośre niozenie w zaknpme lesów 

a r - ty  w myś' ustawy z r. '883 (G A. 
X X X I).— W n io k i i zgłoszenia oadseW  
należy do HauptstSdtische Wechselstuben 

Gesellschnft ADLER A Co. Budapeszt.

\

N a  p o d s ta w ie  z a u fa n ia ,

«kiepoaiadanasz k o tw ic z n y  P a in -  
z p e l l e r  od lat 20, ośmielamy eię 
zaprosić niniąjszem do próby i tyeh, 

którzy jaszcze nie znają tego znakonji- 
*igo l alnbionego środka domowego.

laject to żad en  ś ro d e k  ta je m n y , 
a  tylko śeiśle realny, umiejętnie ze­
stawiony preparat zasługujący na to 
woale, aby go polecan' wszystkim 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrę, 
jako środok aiszawodny przeć rfko po­
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
tan środek zasługuje na z u p e ł n e  
aaufan ie ruglopiej udowodni ta oko- 
Konoóć, ie  wielu ehoryeh przepróbo- 
wawizy wszystkie pompatycznie anon- 
sswane laki, przecież w ksńou pewró- 
•01 do wypróbowanego Pain-Expelleru; 
albowiem przekonali się oni przez po- 

że tak dolegliwości reuma- 
i. dardę, łamanie itd., jakoteżtyezM z.e.c 

bata zabow, głowy, krzyżów, kłucie w 
bafca itd. n a jp rę d z e j  uśmierzyć się 
dąją zapomc , aaderań Pain-Erpel- 
łeraiei Umia rkowana oena 40 c t ,  
70 e t ,  a  wzgl. 1.20 zł., czyni go do- 
at y a y  i dla niezamożnych, a liczne 
aaoaęfiiwe wyleczenia służą rękojmią, 
żo asa nie wyda jńeniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzedz się należy naśla- 
dowaó i uważać za prawdziwy jedynie 
Pm a-Ezpellar ze znakiem kotwicy.
metan go dostać prawie we wszystkich 
apłekenbi a główny akład znajduje się 
w P r a d z e ,  w a p t e c e  p o d  Z ł o ­

t y m  L w e m .
P. Ad. Bichter A Cie. we Wiedniu.

Śm ierć szczurom.
(R attentod).

Na w yniszczenie szczurów , m yszy domo­
wych i p o ln y e h , skrzeezków  i k re tów .

Ten środek na wygubienie szczurów 
ekntkuje na szczury, myszy i tym powi­
nowate zw ierięta. gdy prom, kotom, dro- 

iu i innym pożyteczny™ zwierzętom we-ji 
dług zdania lekarskiego zupełnie n i ' 
szkodzi.

Pr*w a_iuy do nabyeia w e L w o w ie : 
w a p t P Mikolazeha, J . Beisera, K. Krzy 
łanowekiego , Z. E u o k era , Al. H iibnsra 
J. H ankrgo.

Giótcny okład dla Galicji i 
'w aptece Piotra Mlkolascha 

w e  L w o w ie .
Cena sz tu k i 50 e t. a . w . 

Centralny skład w aptece obwodowej 
w Kerneubnrgo pod Wiedniem.

KAŻDY
m is  p r ez sprzedaż wszelkich 

dzajów ustawą doswolenyeh
§ 0 -  LOSÓW NA SPŁA TY  

rocznie zarobić na mniej

±  2 0 0  Z ł .
Z apytania przejm uje kantor 

miany H. Fucns, -idapest, 
196 Dorotheergasse Nr. 9. 1

wy-

10

Często skarżono eię na tę wadliwość, iż pisząca publiczność nie mogła 
otrzymywać ulubienej sorty p -śr w d„woluej wielkości i tw ard eśe i, leez 
musiała się sg-.dzić niejednokrotnie na pióra o całkiem ianej  me przypada­
jącej jej do upodobania form ie, Karol Kuhn A Co. mają nadzieję, iż uczynili 
zadość t- j potrzebie , gdyż eporiądzili nową eerję piór (s. zw. Sortim ents 
S e rie ), które nietyllio z powodu nadzwyczaj wybornej jsk o śc i, lecz •'.akż 
dla tego zyskać sobie powinuy ogólne uznauie i sprawić zad.-w eU nie, ż» 
jedno i to gamo pióro je s t do nabycia w trojakiej wie kości, każda zaś wiel- 
.ość w trojakim stopniu elastyczności, wreszoie każda z tych form s roz- 
aa itc™ ’ zoowa końcami

Pudsłeezka z próbkami m oiua o rzymać po e»n e 25 ct.

Karol Kuhn & Co. we Wiedniu.
S k ład  fa b ry c z n y : Stefansplatz 6.

Zlecenia irs/elkirgo rodzaju
provincji dla Wieduia uskute­
cznia punktualnie i rzetelnie 

firma
Speditions-Bureau

w Wiedniu Dorotheergasse Nr 9.
234 1 - 1 2

H A M B D R G S K O - j m R T M M K l i  

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J H S  Ż E G L U G I P A R O W E J .
Bezpośrednia niemiecka koinuuikueyju pr.cztiiw.i

pomiędzy H a m b u r g i e m  a Nowym Y o r M e s .
w każdą ś r o d ę  i r . i o d z i c l ę ,

pomiędzy H a v r e m  a N o w y m  Y o r E i e m
iv każdy w t o r e k ,

pomiędzy S z c z e c i n e m  a N o w y m  Y o r k i e m
co 2 tygodnie,

pomiędzy H a m b u r g i e m  a I n d i a m i  Z a c h .
4 razy miesięcznie,

pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m
raz w miesiąc.

Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b a r d z o  d o b r ą  sp o s o b ­
n o ś ć  do podróżowania w k a ju t a c h  i w ś r o d k o w y c h  p r z e d z i a ła c h ;  
u t r z y m a n ie  w czasie podróży jes t z n a k o m i t e .  **

uliżs<ych objasn eó u-lsiela,-Generalny a je n t d la  G alle ji
J a e .  K la u sn e r  Oświęcim-Brody. 635 (1 - . i ł)

m J
Najlepszy 1 najtańszy pokost na drzewo!

Lakier karbolowy
brunatnaw .g., kelorn, pomimo że wsyea się w drsswo, że czyni tegoż s tru k ­

tu rę  w iloczną, prsez co przedm ioty kardze dobrze *y ,dądają

chroni trwale od wpływów powietrza 1 zepsucia
i dlatego szc 'egó 'n ie nadaje się do lakierowania sprzętów rolniczych, ogro­
dzeń, parkanów, bram itp  — Równ eż p Iroamy do zapusiczania futryn 

u drzwi i okien, drzewa mostowego nasz

preparowany olej kreo?otowy
jako najtańszy i na.rae jonaln ie j.iy  środek konserwacyjny.

O S P  • rospekty i wzory gratis

PAUL H ILLER  &  UOMP.
W i e n ,  I T T . ,  F a v c r i t t e n s t T a e s e  2 0 .

Fabrik: Brnnn a. G. 134 2—2 1

W ZOREM  i ZNAKIEM  OCHRONNYM Z A B EZPIEC ZO N A  
OD F A Ł S Z E R S T W

JULIUSZA SCHAUM AN A c. k. jLoncesyonow

f

l w i a
( T y n k t u r a -  K e r a l y n )

aptekarza Schncid , usuwa pod gwarancja 
i bex cierpi ń w k i Uu dniach 
BEro6!» ‘jotkowf* i stw^rdni^ni^ y 
C«n» l/t  fl*kt»nD 60 ent . e-.ł* 1 2 i
s prz»6«łtłś pocBtową e 10 ens więc-j 

—  n * b v ć i ' d j n i ©  w
wted^iin St. Georgs Apotheke V. Wimmer  
ga«a» N r 3 3 — aa* we Lw-wie w aptece 
Mlkolascha. 132 1—20

D obra rada
:

z ło ta  w a rta !  — w  zdai.in
tóm kwiącą prawdę poznujciriy 

szczególnie w wypadkach różnych slo- 
bośei i dlatego to otrzymała księgarr.iu 
zakładowa Eichtem tyle sernecznycb 
podziękowań za nadesłaną ilustnów-ną 
książeczkę „Przyjaciel c h o r y c h W  
żooooti tej opisaną jest  obszernie pcwn.i 
ilość aajli itzyoh i doświadczonych środ­
ków domowyoh i 7.arc s« n  nadrukowane 
•ą doniesienia szczęśliwie wyleczonych, 
•twiorifaająse wy nu Wilie, żo Uiidz-.- 
często wystarczafą pojedyńcze sredki 
domowe de wyleczenia w krótkim • 
sie ohorób, uważanych czasem za r ;c- 
oUózrilnO. Skoro tylko chory ma w 
swem rozporządzeniu odpowiedni śm- 
dek, »«ienozas można się .-.podziews.- 
wyli senia nawet z ciężkiej słabości; 
nie powinien więc żaden chory zaniedl.ió 
sprowadzenia sobie za pomocą korcsi.cn- 
dentl . Richtera księgarni nakład..wćj 
w Lipsku Biohtcr’s Y e r lag s - .Anstal; m 
Leipzif broszurki „ P  r z y j a c i e i . 1 ; : - 
r y ł k  . Przy pomocy tej zajmują.-oj 
książeczki potrafi każdy z latw,-'-.-ic 
sroM  odpowiedni wybór. Zamawiają. v 

książeczkę nio poniesie ża- e
dnych kosztów. j r

Herbabnego w yciąg roślinny

od dairua w ypróbowany i  uzuany środek

w- gośćcu i reumatyzmie,
Świadectwa szpitalów wojskowych i cywilnych, tudzież liczne podziękowania 
potw ierdzają niezawodny e k u tr i tej do wcierania służącej i b jl kojącej esencji.

Cena 1 flaszeczki (zielono opakowanej), 1 zł.. 
1 flaszeczki silniejszego gatunku (różowo - opako 
wanej) na gościec. reum at,zm , porażenia złr. 1 .20,
pocztą za 1—3 flaszeczek 20 ct. więcej za opa­
kowanie. a  a

5 W  Tylko prawdziwe ze znakiem 
ochronnym jak obok.

Centralny skład wysyłkowy dla prowlzcji:
we W iednin . „Apteka su r  Ilarm hersfąk cku

Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 I 75.
Takowy uabye można we Iacou)**: w aptece pod .Srebrnym  Orłem ", 

Zygm. Eucker, au t. P iotr żlikolazel i apt. J. Wewióraki. apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklep iństi. J  Beiser, Krzyż*noweki; w Krakowie: E rnest Stock- 
mar, W. łtedyk apt.-, w B ia łe j: Jśz. Kolassa, i A Fuehs i R. K e le r ; w B rte- 
ianach: H. D em biński; w B o ru c to w it: M. N iem ozewski; w Brodach: M. 
R eder; w Cternioweaeh : u Golichowskiegn, dr J. Barber, W. t .  Al t h ;  w 
Dorna W atra F Friteeh ; w Drohobycett: J. Aicbmtlller i L. Dobrzynieeki 
apt.-, w G w ahum ora : E. B o tez s t; to Horodence U A entowicz ; w Jaroeła- 
wiu : J. Rnhm i G rsym ała ; w Jaśle: R. Paleh ; w Kimpolung : F . F riteeh ; 
w K ołnm yji: J .  Sidorowiei i E. St eni *1; to Kopyceyńeach M Reder; w K ry- 
n ic y : H. Ń itribit ; w i fH&wce: U  Q u irin i; w M i . w : A. Paw likow ski: w 
Podwołoczyskach: D. Sehneider ; w Preetnyślu: A. M ańkew iki; w Przem yśla­
nach Z. Baranow ski; w Radoweaeh: J. Rosignon i D ecani; w Radymnie: U  
Sw iscbow ski; w Sadagórze: R abinew iei: w Sniaśynie: F. N iem czew ski; w 
Suezawie: Ed Liszka i J .  Haberman ; w Sądowej W ierni: W. W łndiim ir- 
ski ; w Stanisławowie: A. Beili i J . Maoura ap t ;  w Samborze: Aleksiewiez 
apt. w S taro iyńcu ; H. Ffillenbaum ; w Tarnopolu: J .  Jam rogitw icz, ,K. Ka- 
hane; w UetrzyTcach: J . Riedl; w Wilamowicach: T. Schneider; w Ż ółkw i: 
w e. k apt obw A- Dadleea

W itdeń dnia 21 . marca 18s6.
Do Pana Ju liusza 8ehanmanna, aptekarza w 8 loekerau. 554

Upraszam pana o przysłanie mnie tym  razem 6 pudełek pańskiej cu owne. 
łe tak  powiem, soli żełądkewej.

Potełkę tę  proszę nskuteeznić łaskawie natychm iast za pobraniem pocztowem.
Z peważaniese 

Franciszek Nahler, Seiedengaeso nr 6.
Do nabycia n fabrykanta i w łaściciela apteki w Stoekerau, tudiież we wszy 

stkieh znaezniejszych aptekath  A ustro-W ęgier. Cena pzdełka 75 et, Wysyłka zs 
zaliczką najm niej 2 pudełka.

Przy kupnie tego preparatu  uprasza się żądać wyraźnie JS e h  a u m a n a  s 
M a g e n  s a l z “

S k ł a d y  m a j ą  w n a s t ę p u j ą e y e h  m i a e t a e h  G a l i e y i :  w Brodach 
A. In lende»r M Reder apt.; w Brzeianaeh Bron. Dembiński apt., w Budeanowit 
P. W ąsswi0® apt-; w Czorikowie L. N oss; w Drohobyczu I,. Doersyńeki, A. Aieh 
mfiller ap ,ekarze ; w Grzymałowie A. D ziopiński; w Hueiaśynie W. Czerski apt.: 
w Jarosław iu  J . Rohm apt.; w Jeziorzanach Ant. E raiński apt w K ołom yi Xd 
Stenzl ap.; w Krakowie A Dylski, Xd. Radler, P. Erekiew ies, W iktor Redyk, Ad 
S '6dlee) , Ernes Sioekmar. C Wiszniewski ap ! , także w handlu m aterjałśw  I  
K riiu tlera ; w Łańcucie  F. M adejski, t Sel iu l i  ajit.; we L w ew le Z. Ruaker 
J  Beiser, P Mi ilusełi, J . Wiewióreki i K. Skl piński apt.; w Przemyślu  L Nablik 
A. Uaókowski, J- Maezewski i J. Kalicki apt ; w Pecteniiynie  Jul .  Nowicki apt.; 
w Przemyślanach Eui Baranowski a p t ;  w Rzeszowie A Kalinowski 1 Ant Ear- 
p iń -1 i apt. i Sehaitter Sz Comp.; w Samborze J. Aleksiewiez i E. U areseh ap .; 
iw Stanisławowie  A. Beile apt Jan  Macura apt.; w S try ju  Lenn G asrtnar apt.. 
w 2 emopol T. Jamrógiewicz i Herm Kahane apt.; w Tarnowie L. Chodeek> 
[apt.-. w Wieliczce Bruno M ieżyhtki a p t ; w Zaleszczykaeh V. Kajetanowioz apt.

Wiedeń — „Hotel Mótropole.“
K in g stra sse , f  rauz-Jo sefs-Q nal. W ielk i h o te l p ierw szorzędny ,

300  pokojów i oalouów (od 1 z ł. wyżej), w inda osobowa, czy te ln ia  zaopa 
trzona w dzienniki w szystk ich  krajów  (także i „G azetę  N arodow ą"), pyszne 
w eranda, kąpicm  w D u n a ju  i biuro  telegraficzne w  hotelu . S tac ja  tram w aje  
przy domu, omnirm s hotelow y przy dw orcacn kolejow ych. P rz y  d łu ż ’ - -!) 
pobycie pom ieszkanie po zniżonych cenach.

185 1—104 L. S P E IS E R , dyrek tor.
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|  C I B E P I E 1 T L 1  I P Ł T T C .
K k s l i a l a c j a  g a z o w a  ( I n j c k c j a  w p r o s t )

^  leczy cierpiących na owrzodzenia płuc, galopujące suchoty, wycieńczenie i tp
I d - s ł  wy eezenia c i e r p i e ń  płucnych, o którym lekarze prawie i m a- % 

4  rzyć nie mogli, został obecnie zu.iełuio osiągnięty. Poświadezsnia "rofe ^
li  sorów i doktorów, ctesiąeych się sławą, setki Ijsiów od w yltem nyeh, których ^  
41 auUntyezoe edpisy każdy na _ ‘/ ,  ‘/z tygoda owo. 9-
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N ajstarszym  środkiem leczniczym ludowym jest 
skoncentrow any wyskok na członki kleeterneuhnr 
ski, znany pod nozwą

badany w ehemiez. laberatorjum  dla sanitarne-po- 
licyjuyeh rozbiorów i w ytąeznsść sprzedaży zape 
wniosą pro okołew ną marką oehroaną. O-** pó 
flaszki 50 e t. cala flaszka 1 zł- pocztą 15 et. więcej

Alfred Hoffmann,
We Lwowie jedynie  n pana Zygmunta Ruekera 

skap tek  rsa .

#  żądał n>, e e l e m  nie/.bitege 
p-leświadozenia się, ofranko 

{) wans e trzym a, p o c h l e b n e  
i i  s rawezdama eiaeoptsm roe- 
■fi dye*nych i zastosowanie w 
4) eajwięk zyeh szpitalach daja 
j j  najchwalebn ej sza ś -ia-
j j  dee wo e zadziwiających 
4) niespodziewanych eku 

tkacb leo»enia sposobi" 
l j  ek«h»ls y j n j m za pumo-ą 
^  przyrządu tak zwaneg- :
^  „R e c ta l-In je c to ra .“  Na 
^  do -ód  p rzy t-czam r szc-eeó m 

orzeczeni* p ro f. d r . B ergeon’a 
i d r . M oreTa : „Kaezt-1, wypio 

T  winy, dreszcz, ohsrosenie, zwal iają 
A do trzech dni, uestępuie ustają  zu- 

pełnie zen i ap e ty t w racają n 
fj nowo C iężir o i-ła zw ększa eię o

najbardziej nużący six-eób ił- 
iyci-- można znowu podiąć.** S  
P ro f . C orniPa i p ro f. W er- % 
n e jl’a : nP rzy astmie natyrh- li- 
uitasic e złagodz-nie oude- ^  
cbu Radyka 11 e wyleczeni- ij. 

ezęstn w przeciągu 8 dni * 4  
P ro f . D iżardcn ’a Bome- ^  
c ’a :  „Chroniczny ka ar
- . ł ucny doznawał zt toeł -  ił- 
nego yleteenia." P ro f . ^
F rencP a  z eddzialu d r . n 
S z tac"a -. „Dreazoz, wypo- g  

omy, kaszel, wyplowiny znika- ^  
ją  ; niezwykły apetyt wi m g i  *
• ię Ciężar ciała zw ięieaa się 

5 k 1 “ Dr. M’Loglin’a :  .Z, pe- s  
ód 30-tu cierpiący, h w wysokim 

stop tiu na owrzodzenie płuc, z astali 4  
wszy icy grnntow nie wyleczeni." — ^  

Rówa eż te same podają i pacjenci do mej wiadomości. (K uracji sama sobą B* 
nie jesc n cąż liw ą , nie przeszkadza w nic em i p .ręeza skutek bez wezGkieh ^  
»'ych następstw ) C. k. wy ącs U"rz przyrząd g -zo“io-ekshłlacyjny t.  zw .; g. 
(R eetal-Injector) z prz pisem użycia dla lekarzy i d a własnego użytku, me 0  
uemej z przyb-inm i. potrzebno oi do wytworze i u gazu rozsyła za gotówkę ^  

lub zo pobraniem po 8 asłr. -  m zem  z oazom trrm  po 10 z łr . w . a . g.

1—7 I

naszycli od 35-ciu lat 
pod względem doskonałości i skuteczności bardzo chlubnie 

uznany* h szczególności;
Dr. Suin de Boutemarda

aromatyczna pasta do zębów
najp iwszech -iejszy i - ajpewniejszy i odek .,:o k-nzerwow ania i czyszczenia 

zębó*■ i dziąs-1, w */, */, p .c-kaeh po 7o i 33 c»

Dr. Borchardta

arom atyczne m yd ło  z io fo w e
najsknfeczeiejszy środ-k na tak  ni emi ł e:  „piegi, wypryski, pęcherzyki, łu ­
pież i inne ni. czysto-ci skórne*, tudzież na „urnchą,  suchą i żoitą Cerę“ 

zarazem d-sk uale „m ydło  toa le tow e" Za ieczętowana paczka .42 ct. 
■D r. B ćrin g n ie -a  ,0 'e jrk  na włosy z korzeni ziół" dla wzmoruienia i kon­

serw. .wania wł.-sów na brodzie i ułowię, flaszka 1 złr.
P ro feso ra  d r . L indcsa  „P oślinaa p -mada laskową" podnosi połysk i /ibkość 

wło.ow 1 im.ta e s.ę zarazi-m do utrzym ania przedziału we włosach, 
w oryginał .tych «z ukach po 50 ct.

B alsam iczue m v a i o oliwne id in icza  się str*m ożywiającem oraz konser- 
wują.-em lz i.ła iu c  u na gibkość i miękkość cery, w paezk*ch po 3 5 ct. 

D r. B ćrin g n ie ra  „Aromatyczny wyciąg koronny" jako wyborna woda pe.fu- 
mowa 1 do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. fla- 
rzkach po I złs. 25 ct. i 75 cc 

D r. H artu n g a  „Pomnda ziołowj>“ «!» wzmocnienia i ciyw ieuio pro*»s‘.u wło- 
„óo w z .pieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 ct. 

D r. H a rtn n g a  „Olejek t  kory cniuowej" dla konserwowania i upiększenia 
włosów, w zapieezęt, i w szkle stemplowanych słoikach po 85 ct. 

B rac i L eder „Bal-amiczns mydło z olejku orzechów ziemnych* sztuka po 
2 ci., 4 stuki w je tn e j piczce 8 0 c t. Poleca się »zozegól.nej na chro­
pawą i popękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie u kobiet i dzieci.

J o d y n i e  s p r z e d a j ą  po powyższych cenach o ryginalnych: we 
L WOWI E  w aptekach Z. Ruekera. J. Baicera. P. M iknlą-cha i J. Wewiór- 
skiego; w B ia łe j  wa; t »ce  E. K e ic a  w Brodach u aptekarza Adolf* Lat«i- 
nera ' W ilhelm a L»ndsberga; w Brzeźanach u B Fadenhechta, w Czernie- 
wcoch u Ign. Schnircht, w l )  ohobyczu W kto r Raszka apt.; w Grybowie n 
A. Mmzyńzkiego; w Jarosław iu  w apt. W istora  v R ohaa; w K ołom yji u 
K Ladena i w apt E. St>-iic'a; w Kopeczyńcacu w aptece M akcymiliana 
Reheri; w K rakow ie  u W. Redyk a i F r  Sobierajukietfo. aptekarzy; w L  tku 
w apt, E. Mozzczeńskiego ; »  Myślenicach w apt VI ł. Gumińskiegn; w No- 
wymtargu  n K Laura; w Przemyślu  n E. M acha^k ero; w Rzeszowie u Ign. 
S-ibsittura i Sp.; w Serecie u J . Dt-mpniak*; w Sokalu  w apt. Wycoczańckie • 
go; w Stanisławowie  w apt. Jana Macury. A Beilla i Albina Amirowicza; 
w Tarnopolu  u Fr. Jam rógiew icz* apt ; w Tarnowie u H. W ierzyckiego

o  ł Przed naśladowaniami D r. B o rch a rd ta  „Mydła 
W O l l Z U Z c I l I C  • ziołowego" i D r. Suin de B o u tem ard a  „Paaty do
zębów" ostrzegam y niniejszem szanownych kupujących u»iinie.

J Raymond Sb Comp. w Berlinie,
O. ł£. właściciele przywilejów. 786 1—10

J. & S. KESSLER w  Bemie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn.

p r z e s y ł a j ą  z a  z a l l e z k ą :

Koszule m ęzkie
b ałe lab kolorowe, enuka 
la zł 180. l l a  zł. 120 |

Materje kam garowe I
letnie ua ubrania d a panów 1 
w najm odniejszych deseni ch 1  

6*s m e'rów  złr. S. ■

|  Koszule robotnicze
1 z aobrego O ifordu,
|  S sztuki 2 zł.

H Koszule dam skie
H z szyfonu tkane 
H  3 sztuki zł 250.

Kalesony dla panów i
i  b .rchanu  alb* p łó tna  3 pary 1 

la  ł, 2 50, l la  zł. 180 1

Koszule dam skie I
z mocnege płótna, ebz^yte |  

w rąbki, 6 sztuk i ł .  S*25 B

1 Czapki sukianne
1 dla m ężtz izn  i chłopców, 
1 6 sztnk z ł  1*20.

1 Gorsety nocne
i z chif-B" b"gate o/.d.-binne, 
| 3 sztuki zł 180

Skarpetki m ęzkie 1
biał* albe kolorowe w paski g] 

6 par zł. 110. 11

S p ó d n i c e  I
z snroivege lnu ch fonu i Rouge B 

3 sztuki S zł. B

1 Szkarpetki m ęzkie
M wciągające pot jedwabne 
U| 12 par zł 1*20.

Fartuchy dla pań
z oifordu, kretonu lub zure- 

wego inn 6 sztuk z ł 1-60

Pledy do podróży H
3*50 m tr. długie, 1*60 mtr. sxe- 1  

rokie, zl 4 50 1

Pończochy dam skie K
na drutach robione białe lub B

kolorowe 6 par zł l -50 B

i |  ftu ie rju  ua n o r.n  a u i e u e
Hj madue , na zimę ,
BI 3*10 m tr U  5 z ł 50 et. 
|H i la 3 r.ł 75 ct

|  Pończńchy dam skie
0  weią^. jące pot, z jedwabiu 
0  6 r luk zł 1*20.

Materje na surduty |
wyburnej jak o śe i, w modnych 1  

knl r a ch , 2.10 mtr 6 »ł.

Chustki na głow ę
M uhair w« w rz 'śtk ich  f. rbacb L 

3 sztuki zł 1*20. |

Koszule norm alne
i ep dnie * c-ystej w łny «t - 
łtem  Jagera 1 sztuka zł. S*50.

1 F o il — chustki
na głowę, piękne desenie 

6 sztuk 1*20.

Reformowana norm ilua
b l i z n a  (Schwei-ii-aug^r) 1 k '-  ] 

8zuia lub 1 sp-dma i ł  2.

Letni- Jersey surdneiki |
z c ysiej w rłu  , we wszystk hB 
1 lorach »t uka gładka ł. 2*50b 

u . f o w n ......  * ł 4 .  0

I Bielizna gum owa
1 2 p a r  iLAnfl etów. 2 i t - j - r *
1 2 wykNHan© k >f ’ier<*-xh 2*50.

|  Chustki do nosa
H e kolorowy im brieg-tmi dU p - 

nów tiusin zł. 1*20 
pRl d a i>sń tuBin zł I .

W zory darmo i opłatnie
A 68 i 1—26

291 D r .  K a r o l  A l t m a n ,
W iedeń, V II. dzie ln ., p rzy  u licy  M ariah ilf 1. 80.

8*i ąnpipąnpipąiipipipipipąMpipipipiptpiiiipipąiiptpipąiipipiptpipipipipipjpąnpąjipipipipipąjipip gę

A
O

N
Q

QP

Alfred Rassl w Opawie.
Handel nasion rolniczych i leśnych, 

traw pastewnyc i koniczyn.
Oryginalna koniczyna fiancutka ta k  zw. Lucerna. 

Najprzedniejsza kukurudza amerykańska tak zw. Koński 
ząb i nasiona buraków pastewnych. gęg i_ jo

Zboaa pod u s i e w
w lia ru ash  doborowych, uajszlachetuisjsiyeh i zissaw sósysh

\ a s i o n ą  w n r iy w n *
dla kultywowania w sisplarninh i aa wslaem p»lu

N a ilo n a  k w ia tó w .
Poręcza się zo św hżcść prawdziwość, dobroć i siłę kisłkow ania.

Sprzedaż drobiazgowa wszystkich nasion.

S k ła d  w szelkleh nawozów sztucznych, M akuchów  rzep ak o ­
w ych i ln ianych , C em entu portlandzkiego , T o k tu ry  daehow ej n a j­
przedniejszej jak o śe i, G ipsu do sz tu k a to r  1 m urow an ia . ■■

P*
H

O

D*

H*

P

0

1

Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Gzerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefont Nr. 174 A*)


